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Na zabawy i rauty daję wina, wódki i likiery w komis. 


i po najtańszych ce- 
nach nach raorycznych 
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_ Polecamy: 


Linoleum, Ceraty, Dy wany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Ghodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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TELEFON 135-29. 
MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza) 


poleca w wielkim wyborze: 


Sztućce, Półmiski, Tace, Cukiernice, 
Serwisy, Zardyniery, Kosze i t. p' 
Galanterie Srebrną i Metalową, 


KOMPLEINE ZASIAWY STOŁOWE SREBRNE :! PLATEROWANE 


DUZY WYBÓR SPECJALNYCH 
PREZENTÓW i PODARKÓW 
SWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH. 


"LINOLEUM 
Kraków. Rynek 19. 
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Ceny wybitnie konkurencyjne. 


odrzuciła 


Sejmu 
nagiość wniosku Klubu Narodowego w 
sprawie uwięzienia b. posłów i postępo- 
wania wobec nich w Brześciu, oraz wnio- 
sek klubów lewicowych © wypuszczenie 


Sanacyjna większość 


wiezionych jeszcze posłów. Głosowanie 
było imienne, kraj pozna zatem nazwiska 
tych 211 posłów, którzy mieli odwagę 
wziąć na swoje sumienie złowrogą „tajem- 
nice Brześcia”. Zobaczymy, czy znajdą się 
tain kobiety, lekarze, społecznicy, prawni- 
cy. Sanacyina większość sejmowa popel- 
niła tem głosowaniem bład polityczny 
i wyrządzila ogromną szkodę państwu. 
"Takie afery winny być szybko likwidowa- 
ne przez publiczne wyświetlenie i przez 
ukaranie winnych. W przeciwnym razie 
wloką się za rządem, jak ponure widma, 
rzucające cień na całą jego działalność 
i psujące każdy jego czyn, choćby nawet 
najlepszy. Jeśli komisja prawnicza nie na- 
prawi szybko fatalnego błędu większości 
sejmowej, to ten Brześć, nie zbadany 
i przez to tembardziej tajemniczy, stać 
się może najwieksza przeszkodą dla pracy 
rządowej i hasłem mobilizacji wszystkich 
ludzi przyzwoitych w państwie przeciw 
sanacji. Sprawa brzeska nie jest bowiem 
polityczną, ale moralna. Słusznie powie- 
dział p. Rybarski, iż „reakcja przeciw 
Brześciowi nakazaną jest przez fakt, żeś- 
my niegdyś przyjęli chrześcijaństwo" i że 
kg a pokolenia sadzić nas beda we- 
dług tego, jak załatwilismy sprawę Brze- 
ścia”, Trafnie także podniósł p. Ponikow- 
Ski, że „nie może być mowy o spokojnej 
atmosferze, gdy na wszystkich ustach jest 
straszne słowo Brześć”, i słusznie nawoły- 


Dogudne warunki nabycia. 


Rok założenia 1880 == L 


„źródłem sily 
była sprawiedliwość i zasada- chrześci- 
jańska“. 

Mówi przedstawiciel sanacji, że posło- 


wal, by 


wie, których bito, winni wnieść skargę. 
Ależ ci posłowie są pod śledztwem, wypu- 
szczono ich tylko za kaucją. Zapewne po- 
wiedzą wszystko na rozprawie, której 
oczekują. I na skarge przyjdzie czas, że! 


rządu polskiego 
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wszyscy zostaną uwolnieni 
i gdy procesy ich się zakończą. Ale spra- 
wa traktowania ich w Brześciu nie jest 
już dzisiaj tylko ich osobista sprawą, ale 
sprawą honoru polskiego rzadu, polskiej 
armji, polskiej sprawiedliwości. I jest to 
sprawa wszystkich uczciwych ludzi w Pol- 
SCE... 

Sanacja zaszkodziła swem głosowaniem 
państwu i rzadowi, a sobie zadała cios, 
który bedzie śmiertelnym. 


mw Matyasik. « 


Interpelacja w sprawie Brześcia 


Za „Karjerem Warszawskim“ z 17 gru- 
dnia. (Nr 344) podajemy co następuje: 
„Wśród interpelacyj jest interpelacja Związ- 

ku parlamentarnego Polskich Socjalistów. Klu- 
bu Pariamentarnego Posłów Chłopskich, Klubu 
Narodowej Partji Robotniczej i Chrześcijańskiej 


„r |Demokracji: 


Do Pana Prezesa Rady Ministrów w Srrawie 
bezprawnego aresztowania byiych posiów, po- 
mieszczenia ich w wojskowem więzieniu w Brze 
Ściu i traktowania ich tamże, sprzecznie nie- 
tylko z obowiązującemi przepisami  prawnemi, 
lecz również z poczuciem honoru i ludzkiej go- 
dności. 

Interpelacja głosi e * 

Aresztowanych w ten niezwykły sposób ga 
licja państwowa i żandarmerja wojskowa w zam 
kniętych karetkach uwiozła w tiewiadomym 
dla nich kierunku. Cała droga odbywała się 
wśród przezwisk i pogróżek pod adresem are- 
sztowanych. Aresztowanego dr. H. Liebermana 
w drodze poza Siedicami, asystujące władze po- 
licyjne i żandarmerja zbiły do nieprzytomnaści, 
[W pewnym momencie eskortujący kom. P. P. 
zatrzymał anto, nakazał dr. Liebermanowi wy- 
siąść z niego, a po chwili żandarm wajskowy 


. rozkazał udać mu się do lasu, gdzie czekać miał 


na niego komisarz P, P. Dr. Lieberman, podej- 
rzewając w tem zasadzkę, iść nie chcial. mimo 
to został tam zagnany kolbami żandarmów. 


Gdy Stanął w lesie przed komisarzem P. P. ten 
ze Słowami: „Dlaczego, drahie, nie idziesz. 
gdzie cię wołam”, uderzył go dwa razy w kark, 
nadwerężając mu ścięgno. Pod temi razami dr. 
Liekerman padł na ziemię, a wówczas własnym 
iego płaszczem owinięto mu giowę, na której je 
den z eskortujących usiadł, zdarto z niego u- 
branie i wśród wyzwisk: „Ty żydzie, ty yarchu, 
ty śmiesz oskarżać Czechowicza, ty śmiesz pod 
nosić głos przeciwko Panu Marszałkowi* zbito 
go do nieprzytomności, zadając mu 20 przeszło 
krwawych ran, które później jeszcze stwierdził 
na jego ciele siedzący z nim w celi współare- 
sztowany p. Karol Popiel. 

Aresztowani w nieznany dotąd w Ssadowni- 
ctwie Sposób zostali zupełn'e odcięci od Świata 
i nie zezwolono im nietylko na komunikowanie 
się z ich obrońcami, lecz również z rajbliższy- 
mi członkami rodzin, jakkolwiek, czuiąc się 
bliskimi śmierci, prosili o to zarówno dr. Lie- 
herman, jak i p. Korfanty. 

¿Do aresztowanych zastosowano zaostrzony 
regulamin wojskowy, niestosowany nawet do 
dezerterów. 

Niesłychanie ostre przepisy regulaminowe- 
które bezprawnie zastosowano wobec areSzto- 
wanych osób cywilnych, w praktyce zaostrzone 
zostały przez Ssprawujacych nadzór więzienny 
oficerów i żandarmów W. P. 

Do ludzi, zajmujących wysokie stanowiska 
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z więzienia |w Społeczeństwie polskiem, zaiówno żandarmi, 


jak i oficerowie odzywali się z reguły, przez 
„ty”, obrzucali ich najordynarniejszemi wyzwi- 
skami i używali do najbardziej ciężkich i ordy- 
narnyech robót. ; 

Wyliczając niektórych więźniów interpelan- 
ci twierdzą, że „używani byli do czyszczenia 
szmatą lub krótką miotełką, więc prawie gołe- 
mi rękami ustępów, do myca podłóg i koryta- 
rzy pod nadzorem żołnierzy do tego stopnia, że 
nieprzyzwyczajer do tych robót, omdiewali 
wprost ze znużenia. Dr, Lieberman przy tego 
rodzaju pracy dostał silnego ataku sercowego 
i dopiero przy pomocy swego współtowarzysza 
niedoli, p. Witosa, został z powrotem sProviz 
dzony do celi. 

Aresztowanym odmówiono kąpieli, a tylko 
wyjątkowo za poprzedniem zgłoszeniem się go 
reprotu, zezwolono na mycie nóg, 


Do dnia $ listopada 1930 r. aresztowani ©- 
trzymywali wikt, który obliczony był ra spe- 
cjalne ich głodzenie i nie odpowiadal ani ża- 
dnemu w tej mierze przenisowi, ani dotychcza. 
sowym zwyczajem. Sędzia śledczy odmawiał 
rodzinom prawa dostarczania żywności, moty- 
wująe swoją odmowę tem, że porcje żywnościo 
we, otrzymywane przez wieźniów. są wystar- 
czające. 


Za lada przestępstwo regulaminu wiezien- 
nego, lub jakiekolwiekbądź uchybienie wobec 
personelu nadzorczego, stosowane były wobec 
aresztowanych nieludzkie kary dyscyplinarne. 
Ciemnica, do której wrzucano poszczerólnych 
aresztcwanych w odosobnieniu, nie dając im 
nawet kubla dla spełnienia naturalnych po- 
trzeb, twarde łoże, które polegate na tem, że 
usuwano sienniki i pozoestawiana tylko rozło. ' 
żone w pewnei odieglości od siebie drewniane 
okraiki, wreszcie post, w czasie którego pada- 
wane jeynie trochę chleba i Cierłą * osoloną 
wodę. Mniei więcej raz na tydzień stosowano 
wekec aresztowanych stałe rewizje. jakkolwiek 
nię mieli oni możności ani komunikowania się 

między sobą ani ze światem zewnętrznym. 


Dokończenie na str. 7-mej. 


© czem piszą inni2.. 


Talizmany i pasjanse min. Piłsudskiego 


Dzienniki podają niektóre szczegóły od- 
jazdu min, Piłsudskiego z Warszawy. 

„Na kilka minut przed odjazdem pozią- 

gu wspiął się na stopmie wagonu wicemar- 


szałek p. Polakiewicz i podał marsz. Pil- 
sudskiemu jakieś pudełeczko: 
— To talizman indyjski na drogę... Do- 


stałem go przed dwoma laty z Indyj. 

— Już mam jeden talizman w kieszeni... 
chowam i ten drugi — odpowiada marsz. 
Pilsudski“. 

Inne pismo podaje, 
koło Koluszek 

„kazał sobie podać karty i postuwił dwa 

pasjanse t. zw. „fortepiany“. Ohydwa .wy- 

szły”. 

Czy też wyczytamy kiedyś, że marsza- 
łek kazał sobie podać dzienniki opozycyj- 
ne lub sprawozdania instytucyj. gospodar- 
czych, by poznać istetne położenie kraju? 


Zadna Bastylja nie zdusi głosu sumienia 


W „Lwowskim Kurj. Porannym“ prof. 
Stanisław Grabski przypomina, jak to we 
Francji Bastylja tłumita głos sumienia na- 
rodowego. 

„Bez wyroków sądowych na podstawie 
Jedynie rozkazów  kancelarji królewskiej 
ohwytano i więziono w niej każdego, na 
kogo spadł gniew króla, czy jego kochanki, 
ozy którego z cieszących się zaufaniem mie 
mistrów. 

Czasami więzieni w Bastylji kończyli 
w niej swe życie, czasami po wypuszczeniu 
z niej umierali wkrótce na tajemnicze cho- 
roby lub ginęli w sposób niewiadomy. A ci. 
co uzyskali przebaczenie władcy i wrócili 
z Bastylji znów do życia — miłczeli o tem, 
co się w niej działo, z obawy, by się nie 
dostać do niej powtórnie. O sprawach jej 
„dowiadywali się Francuzi z wydawanych 
za granicą broszur i ulotek. 

Tłumiła Bastylja długo i sprawnie głos 
gumiemia narodowego we Francji, aż zbu- 
rzyła ją i tron — rewolucja". 

Bastylja trwała długo. Dziś jednak, gdy 
tempo historji jest znacznie szybsze, gdy 
środki budzenia sumienia społeczeństwa są 
o wiele potężniejsze, dziś w żadnym kraju 
panowanie tyranów długo trwać nie może. 


Tajemnicy Brześcia nie wolno tuszować 


„ABC“ rozprawia się z twierdzeniem, 
jakoby o Brześciu należało milczeć ze 
względu na... zagranicę. 

iwe Bię na zagranicę 
w takich chwilach zdemaskowałoby psycho- 
logję Polaków, jako jakichś pół-gospodarzy 
własnego kraju, pół-gospodarzy, którzy 
wolą puścić płazem najgorsze zło i pozwo- 
Nó mu się bezkarnie rozrastać, aniżeli uka- 
ramiem winnych uchronić naród i państwo 
od generalnych zarzutów całego świata. 
Metoda „tuszowania“ sprawy brzeskiej | 


że już w pociągu 


przez wzgląd na zagranicę wydałaby skut- 

ki wręcz odmienne od zamierzonych“. 

Tak, walka o wyświetlenie ponurych 
tajemnic Brześcia, to walka o honor Pol- 
ski. Gdyby nie było protestów, świat mógl- 
by mniemać, że ludność Polski składa się 
przeważnie z tchórzów lub łotrów, że Po- 
lacy są narodem, który tęskni do bata. Ja- 
*kiż to znakomity byłby argument dla Niem- 
ców i wogóle dla wszystkich, którzy prag- 
ną zmiany granie Polski, gdyby wykazano. 
że Polacy chcą żyć w niewoli- Referenci 
prasowi przy poselstwach polskich powinni 
w interesie Połski jak najszerzej rozpow- 
szechniać protesty dzienników i stronnictw 
niezależnych, by Świat wiedział, że nad Wi- 
słą panuja zachodnioeuropejskie pojęcia 
kultury, prawa, wolności. 

Nikt oczywiście nie powinien umyślnie 
rozgłaszać zagranicą tych najdrastyczniej- 
szych szczegółów Brześcia. Ale zagranicz 
i tak wie dobrze, co się dzieje w naszym 
kraju, bo przecież nie brak w Polsce ko- 
respondentów pism zagranicznych. 


Mniejszości a państwo polskie. 


Zagranica interesuje sie głównie postę- 
powaniem sanacji wobec mniejszości naro- 
dowych. Jedno z pism śląskich donosi, że 
51 parlamentarzystów angielskich wystoso- 
wało memorjaly do min. Hendersona i se- 
kretarza Ligi Narodów Drummonda w spra- 
wie wypadków w Małopolsce Wschodniej 
i na Slasku. Memoriały mówią o „tysiacaci* 
uwięzionych Ukraińców, o „setkach“ eks- 
pedycyj karnych i t. p. Należałoby przeciw- 
działać tym oskarżeniom i mówić światu, 
czem była U. O. W. Ale czy latwo bronić | 
się, przed zarzutem teroru, gdy najzasłu- 
żeńsi Polacy, jak Wojciech Korfanty, są 
pozbawieni wolności? 

Niektóre oskarżenia wychodzą z pośród 
mniejszości narodowych. W imię sprawie- 
dliweści stwierdzić jednak trzeba, że są 
wśród mniejszości grupy lojalne! Oto, co 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go grudnia 1930. 


Istota internacjonalizmu. 


(Il) Ale katik wie także, że jeśli miłość 
ajczyzny przechodzi w egoizm imperjalistycz- 
ny, znieprawia sią ona. "Wie on bowiem, że 
wszystkie ojczyzny tworzą mocą prawa przy- 
redzonego jedną wspólnotę, gdzie panować 
winny stosunki. oparte na sprawiedliwości, so- 
liilarności moralnej i przyjaźni, wie, że praw- 
ne zorganizowanie takiej wspólnoty ludów 
jest jednem z najważniejszych zadań chwili 
obeenej. a stąd poczuwa się do obowiązków 
międzynarodewych. W takiej epoce, gdzie bru. 
talnie przeciwstawiają się sobie naród i ludz- 
kość, do katolików należy świadczyć o ko- 
niecziem uzgodnieniu między prawdziwą mi- 
lością ojczyzny i prawdziwą miłością ludzko- 
ści, do nich należy podniesienie rozumuego po- 
jęcia internacjonalizmu. do nich wreszcie na- 
leży praca nad realizacją tego pokoju. który 
głosili aniołowie. 

Jak nancza św. Tomasz z Akwiua i jak to 
przypomniał Ojciec św. Pius MI w swej oncy- 
klice „Ubi arcano Der: „pokój jest bezpo- 
średniem dziełem miłosierdzia i za warunek 
główny do usunięcia przeszkód uznaje spra- 
wiedliwość”. Pozostawienie przywileju pracy 
okało dzieła pokoju wśród narodów przeciwni- 
kom imienia chrześcijańskiego i chrześcijań- 
skiej koncepcji świata jest dla katolików 
opuszczeniem stanowiska tem bardziej njero- 
zumnem, że dzieło to w jakiemkolwiek pojęciu 
jest dziełem nawskróś cehrześcijańskiem. Rozu- 
miejąc bowiem zgóry wartość moralną Spra- 
wiedliwości i wychodząc wprost z umiłowania 
miłosierdzia, mie będzie można dokonać tego 
dzieła w sposób naprawdę i całkowicie sku- 
teczny inaczej, jak pod znakiem Królestwa 
Chrystusowego. Dzieło to było w istocie przed- 
miotem stałej troski Kościoła. który nigdy- nie 
zaprzestawał przypominać -upartemu światu 
posłannictwa Ewangelii. powszechnego ; 0j- 
costwa Bożego i wypływającego zeń . brater- 
stwa ludzkości. Każdy może przypomnieć so- 
bie w związku z wyżej powiedzianem wprowa- 
dzenie przez Papieży w 'wiekach średnich za- 
sady rozejmu Bożego i pokoju Bożego, dalej 
liczne bulle i encykliki. które w ciągu wieków 
potwietdzały tradycyjną doktrynę Stolicy 
Apostolskiej. wreszcie teksty mistrzów myśli 
katolickiej, św. Augustyna, św. Tomasza z 
Akwinu. Franciszka de Vitoria. Taparelli 


d'Azeglio. którzy wykładali tę doktrynę. 
Jeśli Królestwo Chrystusowe samo przez 
się może dać światu prawdziwy i trwały ań 
kój, byłoby pewnego rodzaju sprzeniergjęr: 
niem się icini w takiej prawdzie jakodyby 


pretekstu dla wycofania się z walki w czasie, 
który nazbyt wyrażnie odsuwa się od tego 
królestwa. Chrystus powiedział: „Kto ze mną 
nio jest, przeciw mnie jest”, lecz, mówiąc do 
swych uczniów. powiedział również: „Kto nie 
jest przeciw wam, jest z wami. Wszystkie 
usiłowania ludzkie, chociażby nawet niedosko 
nate, skierowane ku dobru. muszą być uważa- 
ne przez uczniów Chrystusa jako współpraca 
w ich dziele, czasami bardzo i bardzo nie- 
wdzięcznem.  « 

Pierwszem zadaniem byłoby ugruntowanie 
zdrowych rygorów intelektualnych, a więc 
nauczenie się poznawania obcych ludów, pro- 
hlemów. z któremi ludom tym wypada się sty- 
kać. ich namiętności i zainteresowań. dokład- 
nego imiormowania sie o dotyczących je fak- 
tach naturv materjalnej i moralnej, pierwsze 
zaś sprawiedliwego uznawania ich potrzeb, ich 
tru:lności, psychclogji, ich prawi egzystencji 
i słuszuośej uznawania ich istnienia. Oddawa- 
nie bowiem usług bliźuim. jeśli się naprzód 
nie zna ich cech zasadniczych, odrazu wyklu- 
cza możliwość sprawiedligevo w stosunku do 
niech postępowania. Wreszcie rzeczy ducha i 
kultury. nauki i tilozofji. jako te, które poza 
sprawiedliwością wymagają ugruntowania w 
Życiu spolecznem, jako dotyczące misji i eks- 
pansji królestwa Bożego. rzeczy te interesujil 
katolików całego świata, i słuwznem jest. i. 
przez współpracę międzynarodową pracują Ta- 
zem dla wspólnego dzieła, jakiem jest powsta- 
nie nowego chrześcijaństwa. 

Mamy nadzieję, że w krótkiem tem studjum 
wykazaliśmy, iż internacjonalizmowi typu an- 
trepotcistycznego. który w ostateczności opie- 
ra sie nietylko na pantejstycznym lecz i ma- 
terjalistycznym poglądzie na świat i człowie- 
ka. przeciwstawia się iuny internacjonalizm. 
internacjonalizm katolicki, wywodzący się z 
nadprzyrodzonej jedności i ponadnarodowości 
Kościoła Chrystusowego. który pod względem 
doczesnym i kulturalnym ma przewodnictwo 
w dziedzinie ducha į wartości marałnych i któ- 
ry. daleki od dążenia do niszczenia i watrzą- 
sania podstawami ojczyzny. dąży do utrzyma- 
nia ich różnorodności i wzmocnienia ich praw- 
dziwego dobra przez rozwijanie w nich soli- 
darności, nietyłko materjalnej i gospodarczej. 
lecz przedewszystkiem moralnej. ugruntowanej 
na syrawiedliweści i przyjaźni. 


Jacques Maritain. 


KONTE CG. 


Nagłość wniosków 0 Brześciu odrzucona 


DOKONCZENIE SPRAWOZDANIA Z POSIEDZENIA SEJMU. 


W numerze wczorajszym podaliśmy sprawo- 
zdanie .z wtorkowego posiedzenia Sejmu aż do 
mowy pos. Thona. 

Przedstawiciel żydów krytykował podatek 
przemysłowy i zarzucał rządowi, że choć nie 
jest programowo antysemicki, nie zrobił dla 
żydów nic dobrego. P. Thon zapowiedział. że 
żydzi będą walczyć o równouprawnienie. 


MOWA POS. PONIKOWSKIEGO (CH. D.). 
Imieniem Klubu Parlamentarnego Chrz. 


„Oberschl. Kurier“ podaje o mowie posła 
Jankowskiego na zjeździe Niemieckiej Ka- 
iolickiej Partji Ludowej w Tarnowskich 
Górach: 
„Pan wojewoda (Grażyjński oświadczył, 
žo niemieckie dążenia do rewizji granie wy- 
wełały w Polsce wzhurzenie przeciw Niem- 
com. My musimy oświadczyć: Niemiecką. 
Katolicka Partja Liułowa nie popierała 
żadnych dążeń do rewizji granie, Przeciw- 
nie my ofiarowywaliśny dostatecznie czę- 
sto nasza rzeczową. współpracę nad budową. 
państwa. Jako katolicy jesteśmy stosownie 
do naszego światopoglądu i wychowania 
zawsze gotowi współdziałać z wlajzami 
świeckiemi jako autorytetem przez Bogu 
ustanowionym. .leduego jednak żądamy: 
sprawiedliwości! Nio pczwoliny sabie gwal- 
tem odebrać naszej narodowości. Naród 
polski żył częściowo całeni stuleciami pod 
obcą wladzą, a jednak pozostał wierny 
swoj narodowości. Należy więc mieć zrozu- 
mienie dla mniejszości niemieckiej. -która 
w obrębie nowego państwa obok spełniania 
swych rości 
sobie prawo 
wości”. 


ohowiązków obywatelskich 
do zachowania swej nerodo- 


Dzienniki ultraszowinistyczne, żyjące 
z podburzania przeciw Czechom, Niemcom, 
Litwinom i wogóle całemu niemal świała, 
nie piszą o lojalnych stronnictwach mniej- 
szościowych. My jednak pisać bedziemy 
o tem z tą samą otwartością. z jaka pi- 
szemy również o militaryźmie w Niem-, 
czech, o wzroście obozu Hitlera, o niebcz-, 
pieczeństwic wojny i t. p. 


Dem. przemawiał prof. A. Ponikowski, Mawra 
stwierdził, że walka z kryzysem gospodarczym 
jest możliwa tylko w atmosferze pokoju i ładu. 
Tego niestety w Polsce niema. Ostatnie trzy 
miesiące napełniły obywateli już nie troską. 
ale wprost lękiem o, przyszłość, Prof. Ponikow- 
ski mówił następnie o metodach „wychowania * 
społeczeństwa rosyjskiego zapomocą knuta, 
pałki oraz więzień i stwierdził, że metodv rzą- 
dów carskich przyniosły straszny rezultat. 
W Polce na nstach wszystkich jest straszny 
wyraz Brześć, W zakończeniu mówił prof. Po- 
nikowski a sprawiedliwości. ueczeiwości i etyce 
chrześcijańskiej, co wywołało wrzawą na la- 
wach P. P. 

Mowę przedstawiciela Ch. D. podamy wkrót- 
ce w ohxszerniejszem streszezeniu, 


PRZERWANIE DYSKUSJI SEJMOWEJ. 


Dalej przemawisł pos. Lewin. który polemi- 
zował glównie 2 pos. Grynbsaumem. Potem 
dyskusję przerwauo i odeslano preliminars do 
komisji budżetowej, Projekt ustawy a monopn- 
lu zapałczanym odesłano do komisji skarbo- 
wej. 

Następnie pod obrady wszedl wniosek Klu- 
bu Narodowego w sprawie Brześcia. Nagiość 
wniosku uzasadniał pos. J. Newodworski. Mo- 
wa jego odsłoniła znowu nieco z ponurych ta- 
jemnic Brześcia. Narazie podajemy następujące 
streszczenie, które już ukazało się bez białych 
plam w „Nowym Dzienniku”: 

„Wniosek ten jest wnioskiem całej zdrowej 
opinji publicznej, poruszonej do głębi wiadowo- 
ściami, jakie przenikają eo do zajść w ponurych 
pawilonych twierdzy brzeskiej (wrzawa na Ja- 
wach BB. Okrzyki: Gdzie dowody? Głosy le- 
wiev: Dopuśźcie do dyskusji, a bedziecie mieć 
dowody! Wielka wrzawa w całej Izbie), Mowca 
przedstawia nastęrnie uchybienia prawne przy 
aresztowaniu posłów, Takiego wypadku, żeby 
przez 3 miesiące nie pozwalać więżniowi na wi- 
dzenie się z rodziną nawet w obecności władz, 
ażeby nie wolno hyło pisać listów, nawet cen- 
zurowanych, nie było nawet w sądach rosyj- 
skich. Mogę to zaświadczyć iako prawnik z tych 
czasów (okrzyki: hańba. Głodzono, męczeno, 
głowy strzyżono (śniechy na ławach BB.), jeśli 


zaś jeszcze w dodatku bito, to ci przedstawi- 


— MINAN 
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ciele wojska polskiego, którzy brali w tem 
udział, powinni być wykryci i usunięci z woj- 
ska. To jest hańba dla nas wszystkich“, 

Pułk. Koc (BB) ośmielił się twierdzić, że 
wniosek Klubu Narodowego zawiera zarzuty 
gołosłowine. Wniosek jest rzekomo demonstra- 
cją. Zdaniem p. Koca opozycja prowadziła 
„bezwzględną* walkę z rządem oraz planowała 
marsz na Warszawę. Twierdzenie to wywołało 
šmiechy na ławach opozycji. P. Koc nie pamię 
ta już widocznie, jakim sposobem walczyła 
w maju 1926 r. sanacja. Dalej twierdził p. Koc. 
że nikt z tych, których miano bić, nie wniósł 
zażalenia. 


Na wniosek pos. Wierczaka uchwaloun 
przeprowadzić glosowanie imienne. Polska 


dowie się więc dokładnie, komu zależało na 
ukrywaniu zbrodni. 

Za nagłością głosowało 118 poslów, przeciw 
208. Wobec tego wniosek odesłano jako wnio- 
sck zwykły do komisji prawniczej, 

Pos, Woj A (PPS) postawił wnio- 
sek, by komisji prawniczej wyznaczono termin 
48 godzinny, Marsz. Świtalski oświadczył, że 
nie może się zgodzić na taki wniosek. Podczas 
wrzawy. jaka z tego powodu wybuchła, pos. 
Żuławski został przywołany do porządku z za- 
pisaniem do protokału. 

NAGŁOŚĆ WNIOSKU CENTRGLEWU 

ODRZUCONA. 

Potem rozpatrywano wniosck Centrolewu 
o wypuszczenie z więzieuia i zawieszenie po- 
stępowania karnego wobec posłów Ciołkosza. 


Dobrocha. Dubois. Mochnieja, Sawickiego i 
Smoly. Imieniem Centrolewu pos. Czapiński 


powiedział miedzy innemi: 

„Uważam, że dalsze więzienie tych kolegów- 
posłów jest aktem określonej tendencji politycz- 
nej, nie wypływa zaś z żadnych realnych pod 
staw prawnych. Zwracam uwagę, że śledztwo 
w szeregu Spraw jest już zakończone i że ko- 
ledzy Ciołkosz i Dubois znajdują się w więzie- 
niu w Grójcu po szeregu miesiącach pobytu 
w Brześciu w warunkach strasznych. Opis tych 
warunków tutaj panowie z BB. nam uniemożli. 
wiają. Wobec tego mam zaszczyt przediożyć te 
fakty i nazwiska we formie interpelacji na ręce 
p. Marszałka, Zwracam uwagę, że wszystkie 
fakty są tutaj szczególowo przedłożone, jak 
również nazwiska pp. oficerów, którzy brali 
udział w tych wszystkich czynach Tam przed- 
stawione są straszne fakty, jak ziięcanie sie 
nad naszym kolegą peslem  Liehermannem 
w drodze do Brześcia w lesie koło Siedlec, jak 
toriurowanie posla Popiela już w Brześcin, jak 
np. bicie po twarzy jednego z zasłużonych pa- 
trjotów polskich, b. posła Bagińskiego i inne 
zrańe już fakty (okrzyki na lawach lewicy). 
Z tego wysokiego miejsca przesylam naszym 
kolegom w więzieniu serdeczne pozdrowienia“. 

Przeciw nasłości przemawiał pas. Hołówko. 
Naglość wniosku odrzucono 211 głosami prze. 
ciw 140. Wniosek pójdzie do komisji rogulami- 
Bowej. 


Kościół katolicki w budżecie. 


Ww hudżecie Ministerstwa WR. i OP. na 
rok 1931 2 figuruje wyznanie katolickie z ev- 
fra 22.7 muj. zł. W roku bieżącym dotacja pañ- 
stwowa wynosi 22.8 milj, Na Mljet ten sklada- 


Ją się: uposażenia 19.2 milj. emerytury 500 
tys. zł. dotacja dla służby kościelnej 63.298 
zł. fundusz budowlany patronacki 1071: tys. 


zl. i fundnsz budowlany zasiłkowy 1.016 tys. zł. 


1.596 mil. zł. przenieść mają podatki 
w r. 1931-32. 


W rządowym projekcie mmdżetu na rok 
1951/2 przewidziane następujące wpływy 
podatkowe (w nawiasach podajemy cyfry za 
rok bieżący): 

Podatek gruntowy 60 milj. zl, (60, docho+ 
dowy 250 milj. (252), od nieruchomości 45 mi- 
ljouów. przemysłewy 315 milj. (275, od kapi- 
tałów i rent 6 mij., odzetki i kary +t mitj. 
Razem polutki bezpeźrednie przynieść mają 
421 miljonów (668). 

Podatki pośrednie prelimiwowancć są w su- 
mie 155,6 milj. (186.2 milj). I tak podatek od 
piwa przynieść ma 14 milj, od wina 3.8 milj. 
od cukru 125 milj.. 5, ad olejów 


DW) 


od drożdży 8&5, 
mineralnych 28 milj, akevzowe opłaty paten- 
towe 5.8 milj. odsetki i kary 1.8 milj. zł. 

Z ceł spodziewa sie rząd uzyskać 350 milj. 
zŁ Na rok bieżący ustalono wpływ x ceł na 


385 milj. (ale w 7 miesiącach daly zaledwie 
150 milj. zł), w roku 1928/9 przyniosły 474 


miljony. 

Opłaty stemplowe przewidywane są w wy 
sakości 190 milj. (195). 

„Podatek majątkowy ma przynieść M wilj. 
(6). a 10 proe, dodatek do podatków 106 mi- 
ljonów zł. (100). 

Pochód z mmopóln spirytusowego ma wv 
nosić 415 milj. (435), z tytoniowesga 40% milj. 
zł. (J223 z zapałek 12.8 mij. (11), z loterji 
18.2 milj. (18), z soli 45 milj. (45), Razem mo- 
mpole powinny wpłacić skarhowi 896.5 mili. 
złotych. Cyfrę tę należy uważać za wygórowa- 
ną, W 6-ciu miesiącach br. przyniosły ane tylko 
114 milj. zł. | 

Duniny i monopele dają w nowym budże- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18.go grudnia 1930. 


cie od 84 de 87 proc. dochodów skarbowych, 
a mianowicie daniny 54 proc., a monopole 31 
proc. Przedsiębiorstwa tworzą zaledwie 4 do 
5 proc. 

Wszystkie daminy (podatki) w roku 1931/2 
przymieść mają 1.506 milj. zł. Cyfra ta jest za 
wysoka. Czy można np. przypuszczać, że wy- 
cieńczony gospodarczo kraj w roku 1931/2 
wpłaci 315 milj. zł., jeśli w roku 1928/9 przy- 
niósł tylko 275 milj.? Równie fikcyjnym wy- 
daje się wpływ 350 milj. z ceł, gdy w siedmiu 
miesiącach biż, roku dochód z tego źródła wy- 
nosi 159 milj. zł. i przywóz wcale nie okazuje 
zdecydowanej tendencji zwyżkowej. 


Ka ziemiach $tzoltei 


Odnowienie doktoratu prof. Pinińskiego 
po 50-ciu latach. 


W auli uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie odbyła się onegdaj rzadka uroczystość 
odnowienia po 50 latach dyplomu doktorskiego 
dr. Leona Pinińskiego, profesora zwyszajnego 
i honorowego wydziału prawa w lwowskim uni- 
wersytecie. Po przemówienin rektora dr Wit- 
kowskiego, działalność naukową jnbilata na po- 
lu prawa rzymskiego omówił dziekam dr. Long- 
champs, poczem prof. O. Balzer odczytał rotę 
przysięgi. Wzrnszony Jubilat (znany również ją- 
ko wybitny mecenas sztuki). wspomniał w swem 
przemówieniu. że długoletnia działalność jego 
życia, łączy go z losami restauracji Zamku na 
Wawelu. (do którego. jak wiadomo. ofiarował 
znaczną cześć switch kezcennych zbiorów) 

„Młodzieńcem jeszcze będąc — powiedział 
czcigodny Jubilat, — należałem do tych, któ- 
rzy usAnie agitowałi za odzyskaniem tego naj 
cenniejszcgo zabytku naszej dziejowej prze 
szłości z rąk wojska austrjackiego, które uży- 
wało Zamku na kasatnią. Jako posel Je Rady 
Państwa. bylem przez szereg lat referentem 
subreencyj na cele zabytkowe i kulfnra ie w ca 
łej monarchii i w tej roli wyrabiałem też sub- 
sydja dla Wawelu. Następnie jako namiestnik 
mogłem z głębokiem zadowoleniem odebrać od 
wojskowości Zamek krakowski, będący wów- 
czas w stanie wstrętnego zabrudzenia i zanie- 
dbania i oddałem go w zarząd autonomicznych 
władz krajowych. W usilowaniach o godne od- 
restaurowanie Wawelu Spotkałem wszakże, co 
się tyczy wnętrz Zamku. sporo 
cierni*. 

W uroczystości wzial udział cały 'wowski 
świa: naukowy i delegacje wyższych uczelni 
z całego kraju. Å 


Ulica Włocha Bechiega w stol'ey. 
Uczczenie pamięci Włocha powstańca z r. 1863. 

W dniu 17 grudnia 1863 r. rozstrzelali Mo- 
skale we Włocławku, bohaterskiego Wlocha, 
który wraz z Francesco Nullo walczył w sze- 
regach polskich powstańców Stanisława 
Becchi. Dostać dzielnego syna Italji, walczące- 
go o niepodległość naszej Ojczyzny nie powin- 
na zaginąć w niepamięci. Na grobie jego mę- 
czeństwa Koło Polsko-Włoskie wystawiło w r. 
1924 piękny pomnik. Ohecnie, na skutek sta- 
rań, Kola magistrat Warszawy postanowił na- 


zwać jedną z ulie stolicy, imieniem tego Wło- 
cha-powstańca. 


Temida wyrokuje!: 
Redaktor „Chłopskiej Prawdy* skazany 
na miesiąc twierdzy. 


Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 


dwie sprawy: Stanislawa  Niemyskiego, red. 

odp. „Chłopskiej Prawdy* i „Pobudki”. 
Pierwsza sprawa dotyczyła numeru „Po- 

budki“ z dnia 21 października 1828 r. w któ- 


rej ukazał się artykuł p. t. „Krwią spływa pol- 
ska wieść. Sąd okręgowy skazał Niemyskiego 
na 6 miesięcy więzienia. Apelacia uwolniła go 
od winy i kary. 

Druga sprawa red. Niemyskiego dotyczyla 
art. z dn. 7 paździemika 1928 r. w „Chłop- 
skiej Prawdzie” p. t. „7 listopada" i art. „Hań- 
ba zdraicom i rozbijaczom*, piętnującego roz- 
łam w FPS., dokonany przez Jaworowskiego i 
Niskiego. Sąd okr. skazał Niemyskiero na rok 
więzienia. a sąd ap. zmniejszył karę do 1 mie- 
siąca twierdzy. 

„Robotnik* donosi. że znajdujący się obec- 
nie w więzieniu warszawskiem. poseł Jan Smo- 
ła stanie przed sądem w Kraśniku w dniu 26 
stycznia 1931 r. Obrony podjeli sie adwokaci 
Gralińiski i Wiesław Malinowski z Warszawy 
oraz Żbikowski z Lublina. 


Baczność Hallerczycy | 


Zarząd Związku Hallerczyków w Bielsku 
apeje do wszystkich byłych żołnierzy forma- 
cyj Hallerowskich, aby niezwłocznie zarejestro- 
wali się w Sekretarjacie dla powiatów: Bielsko, 
Cieszyn, Biała, Żywiec, Wadowice, Maków, Se- 
kretarjat mieści się w Bielsku ul. Blichowa 40. 


zawodów Í! 
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ją ZŁ», [yty plagi ludzkości. 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCOW 


Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


Ziety „Krzyż Zasiugi” nądano Szkole 
morskiej w Gdyni. 


P. Prezydent Rzplitej nadał złoty „Krzyż 
Zasługi Szkole morskiej w Gdyni za wyjątko- 
we zasługi na a rozwoju marynarki han- 
dlowej. 

Odznaczenie „Krzyżem Zasługi" instytucji 
jest bodajże pierwszym wypadkiem od czasu 
ustanowienia tego orderu w Polsce, gdyż qo- 


Wilki przybywają z Rosji. 


Z powiatu dzisneńskiego donoszą. że w po- 
szczególnych gminach pojawiły się wielkie 
stada wilków, które przybyły z sąsiednich la- 
sów granieznych. Głodne wilki napadają na 
asieslla. zaścianki i wsie, skąd porywają Owce. 
cieleta i t. d. Konpus Ochrony Pogranicza za- 
nierza urządzić wielką oblawę. Wezoraj na 
drodze z Oran da Opielnik włościanie, zatrn1- 


nieni przy wyrąbie lasu znaleźli w Śnieau pO- | tychczas krzyżem tym odznaczano tylko po- 
szarpane zwloki mlodego chłonca. Ustalono. szczególne osoby. z 
iż jest to 12-Jofni Witold Jnrowicz. którego 


OBLAWA NA BANDYTĘ. 


powiecie drohohyekim zarządzona Z0- 
w celu njęcia niebezpiecznego 


wilki napadł i rozszarpały. 
Ww 


Spalił cerkiew za odmowę rczwodu. | iaia oblawa. 
We wsi Charsy na Wileńszczyźnie spaliła | bandyty. koni aj Liniewicza. W obławie 
się cerkiew prawosławna. Pożar powstał w za- | wzięło udział 4 wywiadowców i 5 posterunko- 
zadkowych okalicznościach. więc policja zaję- | wych. zakeznieczonych w pancerze nchronne. 
la sie wyśledzeniem jego przyczyn. W na Otoczony w jednym z domów handyta dał da 
ści kilkuset kroków ud cerkwi znaloziono w za. | posterunkowych trzy strzałg.  Posterunkawi 
roślach bańke naftową. która należała do T. ndnowiedzicli strzałami. Liniewicz raniony w 
Buławy. mieszkańca wsi Charsy. Badanv „e czoła i rekę odstawiony został do szpala W 
wa przyznał się do podyalenia cerkwi, gdyż | Drohobyczu. 
chciał się zemścić na duchownym, który s» ŚMIERĆ PIJAKA W UŚCISKACH MROZU. 
wit mu udzielenia rozwodu. Podpalacza areszta 
Onegdaj znaleziono w Będzinie nad rzeką 
| 


CB Czarną Przemszą zwłoki 23-letniego Mieczysła- 
wą Pucka. urzędnika magistratu będzińskiego. 
Wezwany lekarz stwierdził. że śmierć Pucka 
nastapila wskutek zmarznięcia. po nadmiernem 
użycia alkoholu. > 


Utopiona na własną prośka. 


Policja w Słowikawie (row. mogileński). 
zajmuje się sprawą zagadkowego u*onięcia 
w  tamtejszem jeziorze 23-letniej sr .żącej 
z Przemżala. niejakiej Karliekiejj Po wytoby- 
ciu zwłok z głębiny. podejrzenie o morierstwo 
padło na sąsiada topielicy. W. Kaniastegu. któ- 
ry krytycznego dnia szedł z Karlicką. Focząt- 
kowo Kaniasty zaprzeczał. że jest sprawcą 
zbrodni Przyparty jednak do murn uczynił stra 
sme, a nieprawdopodobnie brzmiące zcznanie, 
że IKarlicką utopił, zmuszony do tego jej ale- 
ganiami i prośbami. ..Usłużnego” przy: zciela 
zatrzymano w aroszcie. 


Kot zadusił dziecko. 


Jeden z domów przy ul. Goplańskicj w Ło- 

dzi, zamieszkaly przez rodzinę tragarza Libela, 
skladajacą się z żony i dwojga małych dzieci, 
był ubiegłej nocy widownią niezwykłego wy- 
padku. Oto wieczorem żona Libala. chcąc po- 
zbyć się z domu myszy. wpuściła jakiegoś przy- 
błąkanego kota. Koło północy budzi? się Li- 
bel i z przerażeniem stwierdził, że kot stoi na 
główce 9-miesięcznego dziecka, które nie daje 
żadnych oznak życia. Przerażeni rodzice zaalar 
mowal Jekarza. który stwierdził, że dziecko 
udusił kot. 


S-modójstwo wywiadowcy policji 
we Lwowie. 


Przy komendzie policji we Lwowie praco- 
wał od kilkunastu lat w charakterze wywia- 
dowcr, przodownik służby śledczej Kazimierz 
Bandrowski. Ogólnie byl znanym ze skrupulat* 
nego spełniania swych obowiązków zawodo- 
wych. Cieszył się z tego powodu nznaniem ze 
strony swych władz przełożonych i rzadką po- 
pularnością u swych kolegów zawodowych. 
W ostatnich czasach popadł Bandrowski w stan 
jakiejś psychicznej depresji, której epilogiem 
był zamach samohójczy, dokonany przez niego 
ubiegłej nocy. Niedhigo po północy Bandraw- 
ski. leżąc w łóżku, strzelił do siebie z rewolwe- 
ru i zranił się ciężko w okolicę serce. Gdy hu- 
kiem strzału przebudzona jego żona. Wanda 
usiłowała go ratować, strzelił po raz drugi, 
przyczem kula zraniła ją lekko w pierś. W kil- 
kanaście sekund później Bandrowski wyzionął 
ducha. Bandrowską przewieziono do szpitala. 


:0:— —— 


LWÓW ZA ,WOLNEM PRZESIEDLANIEM 
SIĘ ADWOKATÓW. 


Na ostatniem zebraniu członków lzby Ad- 
wokackiej we Lwowie  powzięto rezolucję 
w sprawie swobody przesiedlania się adwoka- 
tów. Rezolucja zwraca się do rządu oraz do 
członków ciał ustawodawczych o bezzwłoczne 
wprowadzenie w życie zasady swobodnego 
przesiedlania się dla adwokatów w Polsce. | 


z älta 4-65] 


181 bankierów w stanie oskarzenia. 


Jak wynika z komunikatu francuskiego mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, w Paryżu znajduje 
się ostatnio w stanie oskarżenia 181 bankie- 
rów. a z tych 35 jest aresztowanych. 


Brak nauczycieli w Rosji sowieckiej 


Brak nauczycielstwa w Rosji jest powodem 
fatalnej sytuacji w sowieckiem szkolnictwie. 
Koła uniwersyteckie twierdzą. że tworzenie 
nowych kadr nauczycielskich z młodzieży dzi- 
siejszej, która nie jest zdolna do pracy oświa- 
towej, jest niemożliwe Z powodu braku sił 
nauczycielskich w roku bieżącym zostało za- 
mkniętych na terenie Rosji Sowieckiej 10.000 
szkół. 


SATYRA NA INDEKSIE W BOLSZEWJI. 


W prasie sowieckiej prowadzona jest obec- 
nie charakterystyczna dyskusja nad pytaniem: 
„dlaczego w literaturze į sztuce sowieckiej 
niema zupełnie satyry”. Jeden z kierowników 
związku artystów sowieckich. Blum. oświad- 
czył. że satyra zawsze ujawnia opozycję wo 
hee rządu i klasy panującej. Dlatego też w 
związku sowieckim. gdzie klasą nannjaca jost 
proletarjat. nie powinno być satyry Satyra 
rujnuje pamujący stan rzeczy. a w warunkach 
sowieckich maże hyć nichezpiecznem narzę- 
dziem kontrrewclnejonistów 
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dymisii. 

Czechosłowacja nie posiada  ohecnie kata 
Datychczasowy bowiem Brumarski został usu- 
nięty z tego stanowiska z powodu gadatliwo- 
ści. Ohętnie udzielał wywiadów dziennikarzom, 
wyrażając się przytem o swojej funkcji w spo- 
sóh niedopmszczalny. Kobietom zaś rozdawał 
swe autografy. któremi później spekulowano po 
restauracjach i kawiarniach. . Dymisjonowany 
kat ma objąć posade w jednem z towarzystw 
transportowych. 


ODNOWIONA LA SCALA. 
lat 


Od wielu dziesiątków 
słynna medjolańska opera 


adamaszkowe lóż oraz nowe krzesła w łożach. 


adamaszku. 


ME [We WANA nA aa aaae 


Gadatliwość kata czeskiego powodem | 


nicadnawiana. |i mandatu Się nie zrzekał. Drugi mowca, p. 
„La Scala" otrzy- |Budzyn z Kończysk przyłączył się do tej proś- 
mała nową szatę: sprawicno nowy dywan. po--by i zaznaczył, że przez uwięzienie pos. Wito- 
krywający cała salę. nowe fotele, nowe sohicia |Sa wyrządzono krzywdę całemu ludowi. Pos. 


Bardzo uroczyście odbył się niedawno 
w Ameryce pogrzeb trzech plag, trapia- 
cych obecnie Stany Zjednoczone i parali- 
Kosa życie ekonomiczne całego kraju. 

Plagami tomi sa: miss Depresja, mi- 
PR Pesymizm i Mister Pech. Te trzy 
plagi, upostaciowane w odpowiednich ma- 
nekinach, zostały zakopane we wspólnym 
grobie ku ogólnej uciesze, 

Uczesiniczący w tym groteskowym ce- 
remonjale gubernator stanu wygłosił nad 
grobem przemówienie, żegnajac na zaw- 
sze trzy plagi, które przyczyniły wiele 
strat i nieszczęść i zapowiedział, że na 
miejsce tych plag przybędą teraz, niecier- 
pliwie oczekiwani: mister Optymizm, miss 
Praca i małe dziecko ich — „powodzenie“, 
Przewidywane jest dalsze przybycie 
„Szczęścia', które wreszcie napełni nasze 
życie radością i beztroską. . 

Ach i nam w Polsce przydałby się po- 


grzeb tych samych plag, które i nas 
gnębia! 
Precz więc z ta fatalną parą — Pesy» 


mizmem i Depresja, które zdolne są ZrO- 
dzić tylko Nieszczeście! 

Ocknijmy się z czadu, jaki rozsnuł 
u nas Pesymizmm! Rozprostujmy zgarbio- 
ne plecy, zaczerpnijmy świeżego powie- 
trza, rozchódźmy zdrętwiałe, ociężałe no- 
gi przetrzyjmy mętne oczy, podnieśmy 
opuszczone powieki stańmy do szeregu 
armji pracy, złapmy zgubione tempo i — 
naprzód! Każdy w swoim zakresie musi 
dać maksimum wysiłku, aby sprostać na- 
porowi pracy i życia, 

I jeżeli do naszych wysiłków, owoc- 
nych w dobre rezultaty, dodamy zapobie- 
gliwą myśl o dzień jutrzejszy, jeżeli od 
zarobku dnia dzisiejszego odejmiemy 
cząstkę i w posłaci pieniądza odłożymy 
na zapas do P. K, O., aby zgromadzić tam 
rezerwę pomocniczą gotówki na wszelki 
wypadek, — Optymizm, radosny i niepo- 
wstrzymany, przyda naszym wysiłkom 
skrzydła pomnoży nasze siły, doprowadzi 
nas dokąd tylko zechcemy. 

I szczęście będzie wtedy naszym udzia- 
łem, bo przecież nie przyjdzie ono do po- 
nurej spelunki, gdzie gnieździ się Pesy- 
mizm, ale jak promień słońca rozświetli 
nasz radosny dom. 


„„Lałaj, ale nie zadaleko!” 


W tych dniach Kingsford Smith, znany lot. 
nik australijski, zwycięsca rekordowego raidu 
Londym—Australja, pojął za żonę w Mełbourna 
pannę Mary Powell, Po wyjściu nowoż.ńców 
z kościoła. otoczyły młodą parę tłumy gratu- 
lantów. 36 aeroplanów huczało nad miastem, 
zrzucając kwiaty i bilety gratulacyjne. Jeż 
ralnie: fotografja, przemowy it t. d. 

Brawurowy lotnik proszony był również o 
wygłoszenie paru słów do mikrofonu ra! *jowe- 
go. Popularność obowiązuje... 

Zbliża się więc p. Smith do mikrofonu i mó- 
wi: — Jestem bardzo szczęśliwy; ale bądźcie 
przekonani. że żona moja absolutnie nis prze- 
szkodzi mi w lataniu. Nieprawda Mary? 

Świeżo upieczona żonka podchodzi do mi- 
krofonu i odpowiada: i 

— Owszem, Kingstordzie — lataj 
chcesz. tylko nie zadaleko! 

Cn a 
DONIOSŁE ODKRYCIE W MEDYCYNIE. 


, Lekarz niemiecki dr. E. Lange stwierdza 
w „Münchener Medizimische Wochemschrift", ża 
udało mu się obniżyć ciśnienie krwi przez sbo 
sowanie u zwierząt doświadczalnych, a także 
i pacjentów, ekstraktu z nerek. Przez kilka- 
krotne stasawanie tego ekstraktu udało się 
drowi Langemu uzyskać długotrwałe obniżenie 
ciśnienia krwi bez szkody dla funkcji odde- 
chowej i sereowej. ` 


wiele 


P. Witos w Tarnowie. 


W dniu 12 grudnia lokal Sekretarjatu P. S, 
L. „Piasta“ w Tarnowie zapełnił się szczelnie 
chłopami. których sprowadziła niespodziewama 
wieść. iż prezes Stronnictwa przybył do Tar- 
nowa 

W prostych. serdecznych słowach powitał 
więźnia brzeskiego p. Łabuz z Lichwina. Na 
wielu twarzach widać było łzy. Czuli wszyscy. 
że Brześć uczynił Witosa jeszcze bliższym i 
droższym sercom chłapów. P. Łabuz prosił pos. 
'|Witosa. by się z życia, politycznego nie usuwał 


Witos podziękował za okazane mn uczucia i 


Odnowienie teatru kosztowało miljon 200 ty-|oświadczył, że dla idei Polski Ludowej trzeba 
sięcy lir. Na obięie sali zużyto trzy kilometry |być gotowym poświęcić wolność, mienie, a na- 


wet życie, 


Btr. 4. 


Xiteratura i Rino. 


F. GOETEL JEDZIE DO INDJI. 

Laurcat literackiej nagrody państwowej z 
r. 1929. F. Goetel, wybiera się obecnie w po- 
«róż do Indji. Jak powiada w wywiadzie — 
mie będzie tam po raz pierwszy, gdyż Imdje 
mridział przed 10 laty, jako internowany ucie- 
kinier z Rosji. Indje — są według Goetla — 
majdojrzalszym. najbardziej zdefiniowanym kra 
fem na kontynencio Azji. Zaś Gandhi — to 
Kest jeden z największych ludzi na świecie. 


W „WIETRZE OD MORZA“ GRAJĄ DWIE 
MARYSIE MALICKIE, 

W „Wietrze od morza” wielkim dźwickow- 
eu morskim reż. K. Czyńskiego, w Ouracowa- 
niu filmowem W. Sieroszewskiego i A. Ster- 
ma — wystąpią dwie Marysie Malickie. Miano- 
wicie. oprócz maszej znanej gwiazdy akram i 
sceny. ujrzymy jej bratanicę, która ma też na 
imię Marysia i jest osoba jeszcze b. młoda. be 
Mcząca zaledwie... 4 lata. 

Marysia Malicka-junior gra wśród gromady 
Wzieci, którym prawdziwa Marysia Malicka opo 
wiada dzieje polskiego Pomorza. Znakomita ak- 
torka trzyma swoją imiennicę na kolanach. 
Młodsza Marysia Malieka rozpoczęła więc swo- 
- ja karjero filmową wcześnie i niewątaliwia nie 
zakończy jej na swojej pierwszej „roli* na. ko- 
lanach u starszej Marysi. 


Moda. 


Trochę krócej. 

Suknie doszły do takiej długości, że na- 
stępuy krok mógłby być już tylko trenem — 
albo cofnięciem się wstecz. Stara dyplomatka, 
moda wybrała coś pośredniego: treny pozosta- 
wita sukniom balowym i to zresztą tylko cza- 
sem, suknię zaś wizytową uczyniła cokolwiek 
krótszą, Narazie jeszcze bardzo niewiele, jed- 
nakże, dobrze wiemy z praktyki, że w dłn- 
gości szat damskich dużo znaczy każdy centy- 
metr. 

Tak tedy suknie do teatru i wizytowe są 
do kostek, albo nawet powyżej kostek, suknie 
przedpołudaiowe — do połowy łydki, suknie 
wieczorowe i balowe — nieograniczonej długo- 
ści, czasem tylko do ziemi, a czasem z tre- 
nem, zarzuconym w tańcu na rękę. Pod jed- 
nym względem tylko wszystkie zgadzają się 
ze sobą: oto wszystkie są równe w obwodzie 
u dołu. Zeszłoroczne zęby, godety, fantazyjne 
ogony, mależą do przeszłości. 

Nadchodzący karnawał przynosi nam prze- 
ważmie kolory ciemne, chyba, że chodzi o mło- 
dziutkie panienki wtedy dopuszczalne są 
jaste pastelowe kolory: błękitny, różowy, 
jasno-lila. Dla reszty pań najwięcej wskazane 
są kolory: czarny, bleu-nuit, ciemno-czerwony, 
oraz połączenie czarnego ze srebrem i złotem. 


Rzeczy ciekawe. 


Operacja bez... lekarza. 

Wyjątkowy wypadek w dziejach chirurgji 
maszedł na okręcie zdążającym z Nowego Yor- 
ku do Brisbane w Australji. Na parowou tym 
jechał kapitan R. W. Crome z dziewięcioletnim 
synkiem, któremu podróż morska miała dać 
nowe siły po Świeżo przebytem ostrem zapale- 
niu płuc. Nagle na pełnem morzu dziecko 
znów ciężko zachorowało. Na pokładzie nie 
było lekarza. Kapitan Crome sam zbadał chłop 
ea, znalazł bliznę, pochodzącą jeszcze z po 
przedniej operacji i doszedł w końcu do prze- 
ikomania, że dziecko cienpi na złośliwy eksudat. 
jaki się często tworzy po zapaleniu pł. Nie- 
bezpieczeństwo było poważne i mie mależało 
tració czasu. Kapitan nie namyśłał się długo 
i jakkolwiek nigdy nic z zawodem lekarza nie 
miał wspólnego, bez markozy przystąpił do 
operacji: Zabieg udał się nad wyraz dobrze, 
tak, że gdy parowiec przyhył do Brishane ma- 
dy pacjent mógł się już noruszać o własnych 
eiłach. 

Co powinien wiedzieć edisonowski 

stypendys' a? 

W amerykańskich szkołach srednich odby- 
«ają się corocznie egzamina, podczas których 
mczeń ma wykazać jak na jbystrzejsza arjenta- 
eją w rozwigzywaniu zagadnień życia codzien- 
mego. Kto z egzaminu takiego wyjdzie zwycię- 
sko. otrzymuje tytuł Edisonowskiego studenta. 
z czem związame jest znaczne stypendjum. oraz 
zwolnienie od wszelkich opłat uniwersyteckich. 
Tego rokn zgłosiło się do konkursu 50 mło- 
dych ludzi, komisji egzaminacyjnej zaš przewo- 
dniczęł Henry Ford! Kandydatom zadano sse- 
qeg zgoła miezwykłych pytań; np.: „Co należy 
robić, hy można na łożu śmierci cdpowialzieć 
ma pytanie. czy życie dalo pomyślne rezultaty 


Gzy też mie”. Tnne znów pytanie brzmiało: „Czy 
qoradzałby pam bratu. hy został artystą czy 
ket mie, i dlaczego?* — albo: „Czy uważa pan 


ma dobre zasady wychowania, które odpowia- 
dałyby wszystkim?”. 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go grudnia 1930. 


w kinie w kinie dźwiękowem 


Niezwykle IE program! 


WANDA”: 


== Komedja wielkiej klasy. 


Św. ul. św. Gertrudy 5 5 


HULTAJ 


Tryskająca niebywałym humorem farsa z życia amerykańskich „poszukiwaczy przygóć”. 


-~ W głównych rolach: 
ROD LA ROCQUE — JEANETTE LOFF — TOM KENNEDY — MARY CARR. 


Film obf.tujący w niezmiernie komiczne sytuacje! Zawrotny wir „kawałów“ 
ę miłosnych. 


i awanturek 
WERWA! 


W programie dodatki dźwiękuwe. 


Początek seansów codziennie o -odz. v. 


ceny meisc normalne. 
PO" NEW WNE "— 


Książki na gwiazdkę w 


«| x10 wieczor. w niedzielę ı swięta o godz. 3 popoł. 


Saia dobrze ogrzana, 


Księgarni Kratowskiej. 


Lektura godna polecenia. 


Odpowiedni a przedewszystkiem  odpowie- 
dzialny wybór książek gwiazdkowych dJia dzie- 
ci i młodzieży nie jest rzeczą łatwą. Podjyła się 
tego zadania Księgarnia Krakowska (św. Krzy- 
ża 13), która na gruncie krakowskim podtrzy- 
muje w całej pełni tradycje Księgarni św. Woj- 
ciecha w Poznaniu. Specjalnością jej jest lite- 
ratura religijna, ioraz Aoborowa beletrystyka 
dla dorosłych i młodzieży. Obecnie Księg. Kra- 
kowska skompletowała obfity wybór wyda- 
wnictw gwiazdkowych, które tak ze względu 
na treść, jak i va piękną szatę zewnętrzną ze 
wszech miar godne są polecenia. Lektura ksią- 
żek. mahytych w tej księgarni. daje pełne gwa- 
rancje z punktu widzenia artystycznego | wy- 
chowawiczego. W dobie zatrważającege pano- 
szenia się tandety i jadu książkowego — nale- 
ży temihardziej poprzeć taką ożywczą *ekturę. 

Księg. Krakowska posiada ma składzie 
wszystkie wydawnictwa św. Wojciecha w Po- 
zmanmin i wydatniejsze książki innych wyda- 
wnictw z zakresu dla dzieci i młodzeży. 


KSIĘG. ŚW. WOJCIECHA DLA MŁODZIEŻY 
NA GWIAZDKĘ. 


Jakób Fenimore Cooper.Prerja — jest to 
ostatnia, książka z ..Pięcioksięgu przygód Soko- 
lego oka”, z którego zwłaszcza część druga 
p. t. „Ostatni Mobikamin* zyskała popularność 
wśród młodzieży całego świata. Jakżeż daleko 
odszedł bohater Cooperowski od kraju wielkich 
jezior. od mogił starych przyjaciół, od domu 


Kamil Giżycki — Przez knieje i stepy — 
Przygody chłopców polskich na Syberji i 
w Mongolji, Dzielna dwójka allopęów Polaków, 
przedziera się przez knieje syberyjskie i stepy 
mongolskie, aby nieść życie i sily potrzebne 
dla zmartwychwstającej Polski, Dzięki niezmier 
nie interesującyni przebiegom ich przygód i tłu 
egzotycznamu, opowieść czyta się j-lbym 
tehem. 

Marja Lzeska-Mączyńska — Helusia z rako- 
wickiego młyna — Jakie proste i jak ofiarne 
było dawniej życie małych Polek! Prostola ży- 
cią urabiała je do twardej nawet służby, a ofiar 
znałazłszy się o tysiąc mil zdala cd ojczyzny, 
ność ozlacała ich serca. Helusią jeszcze żyje. 
Z przędzy jej wspomnień utkala ulubiona przez 
młodzież autorka szatę powieściową, która 
wzrok nasz zwróci ku niczapomnianym uórnym 
i elimurnym czasom 1863 roku. 

W. Bonsels — Marek w lesie — z ilustracja- 
mi K. Mackiewicza. Można powiedzieć, że czar 
natury leśnej jest niezmożony. Prawdę tych 
słów oceni każdy. kto krok w krok stąpając za 
sierotą, Markiem, bohaterem tej powieści, zaj- 
rzy do jego chwilowej siedziby w głębi boru. a 
potem podaży wraz z nim dostrzegać cuda le- 


śne: życie zwierząt, ptaków i gadów, odqaychać 
inną niż w miastach — czysta. uroczą. nieęza- 


pomnianą atmosferą. 

Stanisław Ochocki — Tajemnicza dziew- 
czynka — powieść dla młodzieży z il. K. Mac. 
kiewieza. W stolicy Polski usłały sobie zriazd- 


tych. ©0 go kochali jak ojca. Sam. sam ra puszyka dwa młode serca, wydarte nawalnośc bol 


czy w obliczu Boga, wśród przęstworów natu- 


szewiekiej: jedno dziewczynki pod pieczą pia- 


ry. A jednak i tu ma pustkowiu stepowem nie jstunki. a drugie chłopca pod skrzydłami matki. 


zazna om spokcju. I tu grzmieć będzie jego dłu |Dolę dziewczynki osłania ` 
ga flinta, póki Wielki Duch nie powoła go do |Stopniowo owa tajemnica rozwiewa 


siebie. 


płaszcz tajemnicy. 
się pod 


tehnieniem wolnej ziemi ojczystej. 


Ważne dla Komitetów! 
Na Gwiazdke 


OBUWIE 


B amel 


W. KAPER 


Kto wygrał na loterji? 


(V 1szym dniu ciągnienia 2-ej klasy, 22-ej 
Polskiej Państwowej Loterji padły nastepujące 
główne wygrane: 

E0.000 zł. na Nr. 132755. 

20.000 zł. ua Ńr. 54911. 

18.060 zł. na Ńr. 28965. 

5.000 zł. na Nrv 68510 19452. 

2.000 zł. na Nry 33464 154938. 


1.600 zł. na Nry 53305 96066 104548 
104782. 
560 zł. na Nry 2161 92680 1040356 166698 


114279 176057. 
400 zł. na Nrv 1181 1911 4900 44415 15808 


535516 63264 87020 91248 185017 135875 
156652 157890 178027 181361 188911 191635 
2Da1Ż0. 

300 zł. na Nry 2272 13865 16880. 15465 
27526 18426 57018 625% 68515 12956 86806 
95668 105445 108325 112894 124504 126512 
132405 155231 156105 161091 167371 168346 
173784 176118 183068 187370 188525 188914 
2057% 208700. 


200 zł. na Nry 663 2792 3132 6953 7887 


poleca 


Dziecinne po cenach nader 
niskich a przy odbiorze wię- 
kszej ilości znaczny opust 


A Kraków, 


ulica Sławkowska 24. 


10199 
23327 
35119 
15415 
62692 
17142 
32080 
9TTT1 106851 


144058 
26104 
36311 
47000 
G6220 
79205 
9837472 


17101 21329 
28476 31945 32262 
38254 42648 42738 
51910 57005 57972 
67501 68155 73067 
80159 50255 83864 88130 
94125 946735 97065 97386 
106909 106992 108845 
118259 118100 120018 124016 125088 
125248 131052 132523 133097 135669 
137221 188186 142040 142367 143657 
14511 145723 151201 152786 154482 
155161 158645 164114 1671138 167161 
{T3611 174291 176819 181706 


177156 
186318 191299 192064 192998 195831 
202687 207772. 


21618 
32833 
44164 
59002 
75184 


22122 
32891 
44207 
62479 
16543 
91361 
97601 
111662 
126907 
136087 
143984 
154535 
171584 
185046 
197794 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


RF 
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Zniżki kolejowe dla narciarzy. 


Ministerstwo Komunikacji przyznało człon: 
kom należącym do Polskiego Związku Narciar- 
skiego. indywidualne 25%  zmiżki kolejowe; 
wydawane na zasadzie czarnych legitymacjj 
P. Z. N. z fotografja i naiepką na sezon 
1930—31. Zniżki te ważne są i na pociągi po- 
spieszne; od 1 grudnia 1930 r. do kwietnia 
1931 r., tylko dla narciarzy jeżdzących w ce- 
lach turystycznych z nartami. 

Poza zniżkami narciarskimi Min. Karhi. 
kacji przyznało członkom klubów narciarskich 
zniżki kolejowe przy przejazdach w celach tu- 
rystycznych na podstawie czarnych legityma 
cyj PZN. i specjalnego druku zgłoszenia do ka- 
sy we wszystkich rodzajach pociągów i kla- 
sach. Ulge stosuje się w ten sposób, że członek 
klubu na przejazd oplaca cały bilet. a w drodze 
powrotnej otrzymuje 507% zniżki. Ulgi powyż* 
sze ważne są tylko przy przejazdach z Waxssza- 
wy i Lodzi do Wisły, Węgierskiej Górki, Su- 
chej, Sławska. Broniszowa, Jaremeza, Worochty 
Zaleszczyk, Nowego Targu. Zakopanego, Kry- 
nicy, Starego Sącza, Białowieży, Wilna, Gdyni 
i Helu. To same zniżki ważne są również dla 
Poznania. Wilnu, Lwowa, Katowic, Krakowa 
i Bydgoszczy. Posiadanie przy sobie nart w tym 
wypadku nie obowiązuje. 


Poza tem przyznano zniżki zbiorowe naj- 
mniej dla 10 osób), przyczem z tych ulg mogą 
korzystać również osoby nie kędące członkami 
klubu, byleby tylko osoba przodująca grupře 
hyla członkiem PZN. Zniżki te ważne są na 
wszystkie stacje Rzplitej, a nie tvlko do stacji 
wymienionych dla zniżki indywidualnej, 


mrin D Swaan 
KURS NARCIARSKI DLA AKADEMIKÓW. 
Bratnia Pomoc Studentów Un. Jag, orga- 


uizuje 10-driowy kurs narciarski w kolonii aka- 
domickiej w Pławrej ad Stróże. okolo 26 b. m. 
lub w Całkowite utrzymanie 
5 złe 


<tyczniu 1931 r. 
dziennie. Bliższych wyjaśnień udziela ko- 
misja inform. Brat. Pom. Stud. Un. Jag. w Do- 
mu akad. ul. 10/12, 


nie. oprócz niedziel i świąt, od godz. 13.214-tej 
KURS NARCIARSKI 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH, 


Tatrzańskie Tow. Narciarzy komunikuje 
uam, że w dniach od 25 bm, do 1 stycznia 
1931 r. urządza w Żegiestowie kurs narciarski 
dla początkujących. pod kier, instruktorów 
P. Z. N. Wpisy na kurs przyjmuje į udziela 
intormacyj sckretarjat T, T. N. Kraków, ul. 


Jablonowskich codzien- 


Jagiellońska 11 w godz. od 9—13} i 17—18 do 
22 bm. 


JODY 
OTOGRAFICZNE 


PROJEKCYJNE 
APARATY i PRZYBORY 


| NAJLEPIEJ i NAJTANIEJ 
| =) 


WARSZAWSKI SKŁAD APARATUW 


PRZYBORUW FOTOGRAFICZNYCH 


KRAKÓW SZEWSKA 2 


TELEFON 114-28. 


Dyrekcja Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abon r 
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikolaj Orłow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
László Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (oyl z trzech 
koncertów). ` 
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie nd 
kategorji miejse, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 


nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za 
mówienia abonamentów przyjmuję kasa za- 


mówień przy składzie fortepianów Wł Eo 
lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł. 84, 


U. 4 uj mp — M 


Ńr. 337. 


«o słychać 


w Frakomie. 


Czwartek 18: Oczekiwanie Najśw. Marji 

Panny. 

Piątek 19: św. Nemezjusza. 
Piątek 19: wschód słońca o godzinie 7.54, 

zachód o 15.59. 

————:: $::——>— 

POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. Dy 
browska Teresa (l. 72), dozorczyni domu przy 
ul. Krowoderskiej L. 56, przechodząc ulicą 
Długa została potrącona przez dorożkę samo- 
chodową i odniosła szereg obrażeń. Kierowca 
Kowalówka odwiózł ranną do szpitala św, Ła- 
zarza. 

TAJEMNICZA ŚMIERĆ NACZELNIKA 
GMINY DZIEKANOWICE. W gminie Batowi- 
«e (pow. Kraków) znaleziono zwłoki Wojeie- 
cha Gębka (1. 42), naczelnika gminy Dziekano- 
mice. Gebek mnarł prawdapodobnie na udar 
serca. Na polecenie komisji sądowu-śledezej 
przewieziono zwłaki do kostnicy w Racibero- 
wicach. celem przeprowadzenia sekcji. 

AMATORZY KRZEWÓW RÓŻY. W nocy 
z 14 na 15 bm. nicustaleni dotychczas sprawcy 
skradli z Miejskiej Szkółki Ogrodniczej w De- 
bnikach -400 sztuk róż (krzewów) krzaczastych 
wartości akoło 500 zl. 

WŁAMYWACZE W MIESZKANIU SIER- 
ŻANTA. Dnia 16 bm, wlamano się do mieszka- 
nia sierżanta Franciszka Papli z 2 pułku lot- 
niczego i-skrudziono biżuterję wartości 2385 
zł. oraz książeczkę oszczędnościową Banku Go- 
gpodarstwa Krajowego na 2950 zl. 

KASIARZE NA WIDOWNI. W nocy z 15 
ua 16 b. m. włamali się niewysledzeni spraw- 
«v przez okno do mlyna w Czyżynach. a na- 
stępnie do kancelarji. gdzie rozpruli rakiem 
kase ogniotrwałą. z której skradli okolo 100 
zł. w bilonie. Dochodzenia w toku. 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO. W ciągu 
ubiegłej doby organa policji państwowej aresz- 
towały w Krakowie: Kyckiego Ludwika (0. 21), 
Broniszewskiego Józefa (1. 20. za kradzież gar- 
deroby; Kiedrę Ludwika (1. 29; za kradzież 2 


kurtek, Ciężkiego Wojciecha (1. 29, za kradzież, 


kieszonkowa, Weltschcka Kolomana (l. 26 1 
Mazurka Franciszka (1. 27) silnie podejrzanych 
o dokonanie włamania do kasy kolejowej na 
dworcn kolejowym Kraków--Piuszów. Proko- 
pika Michala (1, 54) za kradzież walizki z gar- 
derobą. Czernek Matje (1. 42) za kradzież 170 
zl. Kazimierskiego Aleksandra (. 17) za kra- 
dzież 85 litrowej konewki ze śmietaną. Masta- 
lerza Władysława (l. 20) za kradzież 10 tuzi- 
nów pończoch damskich wartości 1200 złotych 
na szkodę Samuela Grossmana, kupca, zam. 
Grodzka 50. -— Ponadto przytrzyvmano za włó- 
częsgostwo 7 osób, za przekroczenie dozoru po- 
licyjnego 2 osoby. za przekroczenie niedozwo- 
lonego powrotu (szupas) 4 osoby. 


- ræ j= 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

ŚLIZGAWKA dla mlodzieży szkolnej w parku 
gier i zabaw Nowodworskiego na  Groblach, 0- 
twarta. > 


—— a W 2 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: ..Prohoszcz wśród biedaków“ (przed- 
aiawienia popularne — ceny zniżone), 
Piątek: „Proboszcz wśród hiedaków* (przedst. 
popularne — ceny zniżone). i 
Sobota: „Pan Topaz“ (premjera — nowość). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Czwartek: „Niebieski wale", 
Piątek: „Niebieski walc“, 
Sobota: „Niebieski wale“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Hultaj* (w «l. roli Rod la Rocque). 
APOLLO: „Naszyjnik królowej". 

SZTUKA: „Droga da raju* (w gł. roli Liljan 
Harvov). 

CORSO: „Piraci Panamscv*, II. serja wraz z 70- 
kończeniem p. t. „Szkatuła życia i śmierci". 

WARSZAWA: „JRapsodja Wegierska* (w 
roli WiHim Fritsch). 

UCIECHA: „Taniec wśród serc“ (w gł, reli Rod 
la Roeque). 


gł. 


——— 


2N 

Z TEATRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
4 jniro na przedstawieniach popularnych grany bę- 
dzie „Proboszcz wśród hiedaków*. Grypa daje sie 
także teatrowi we znaki. P. Krzemieński grał 
w ostatnich przedstawieniach, nie będąc jeszcze 
całkiem zdrowy: p. Jędnowski musiał opnścić przy- 
jeta reżyserję „Pana Topara*. którą dokończy dyr. 
Trzeiński Sztuka ta, poprzedzona ogromnym a 
zasłużonym rozgłosem przedstawień w całej Evro- 
pia i Ameryce, wchodzi na repertuar w sohotę. 
Jest to satyra połna djabolicznego humoru, ale 
aktualna i prawdziwa pod Każdą szerokością ge- 
coraficznaą. W niedzielę po południu „Nieprzyja- 
ciółka”. 

TEATR REWJI BAGATELA. Dziś i codzien- 
nie „Niebieski wale", który zdobył sobie wstep- 
nym hojem zasłużone powodzenie, jako jedna z u- 
datniejszych rewij bieżącego sezonu, Od początku 
da końca widowiska publiczność daży wykonaw- 
ców hucznemi brawami, zanuszając ich do bisa- 
wania. Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.15 
i 9.80. Kasa czynna od godz. 10 rano do 10 wie- 
ozór. 
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Grypa a ferje świąteczne. 


Wobec wzmagającej się epidemii grypy 
1 silnie przerzedzonych Szkół winne władze 
szkolne przedłużyć ferje Świąteczne w szko- 
łach do 6-go stycznia, tem więcej, że czas od 
2 do 6-go przogradzają dwa Święta. Byłoby 
również pożądanem. ahy w międzyczasie prze- 
prowadzono dezynfckcję sal szkolnych, gdzie 
nauka odbywa się. niejednokrotnie przez cały 
dzień na kilka zawodów. 


„GŁOS NARODU" z dnia 1S-zo grudnia 1930. 


Młodzież kaszubska do młodzieży 
krakowskiej. .  _. 


W odpowiedzi na uroczystość wrzucenia 
wieńca i puszek do Wisły przez młodzież kra- 
kowską z pozdrowieniami dla Kaszubów, nad- 
szedł wczoraj telegram na ręce p. Zachemskie+ 
go dyrektora gimnazjum Nowodworskiego 
w Krakowie od młodzieży gimnazjum w Wejbe- 
rowie. Treść telegramu jest następująca: „Wy- 
czuliśmy tu Waszego serca bicie, My tu czuwa” 
my, ho nie ma Kaszuhów bęz Polonji a hez 
Kaszubów Polski. Ślemy stąd pozdrowienia ca- 

łej młodzieży krakowskiej. — Za młodzież 
gimnazjum w Wejherowie — dyr, Urbanieki 


Przed powszechnym spisem ludności. 

W dniu 16 Imm, odbyło się pod przew. wi- 
ceprez, m. Landaua posiedzenie Komisji sta- 
tystycznej Rady miasta. na ktńrem przedy- 
skatowano szczegółowo sprawozdanie z dzia- 
ialności Binra za lata 1929 i 1980, przedłożone 
przez dyr. Sameckiego, oraz preliminarz budże- 
tu Biura na rok 1931/82. Komisja. rozpatrywała 
liczne prace, jakich wypadnie dokonać w naj- 
bliższym okresie; wśród nich w pierwszej linji 
prace, związane z powszechnym spisem ludno- 
ści, oraz zadania, jakie spadną na Biuro w za- 
kresie statystyki, w związku z nową ewiden. 
cją i kontrolą ruchu ludności, prowadzoną 
w biurze meldunkowem przy Magistracie, 


Gzy „Wikarówka” marjacka będzie 
zburzona czy przebudowana? 


Przed kilku dniami zatwierdził Magistrat 
m. Krakowa plany przebudowy t. zw. „Wika- 


Wystarczy raz jeden użyć 
nowy nożyk Gillette 


i nowy aparat Gillette, ażeby na zawsze 
się wyrzec wszelkich innych. 


1 ; F 
Nie doznacie a bolesuych pociągnięć, ani zadraśnięć skóry! 
Dlaczego ? Bo najważniejszym warunkiem prawidłowego 
działania aparatu jest równemierne naprężenie w nim no- 


rjówki* dzielącej plac Marjacki od pustej 
dziś przestrzeni Malego Rynku. 

Sprawa ta uje jest jeszcze ostatecznie za- 
latwiona, jest jednak pewnikiem. że inne zmia- 
uy ba placu Marjackim nie będą przeprowa- 
dzone. Przedewszystkiem pozostanie na PL 
Marjackim 2. istniejąca od dłuższego szeregu 
lat na tem samem miejscu obok tacka archi- 
tektury Krakowa. słynnej Prałatówki. stara 
znana w calej Polsce firma Z. Ziembicki. której 
wystawa gwiazdkowa tegoroczna zwabia całe 
tiumy ludności miejscowej i przejczilnej. Zwła- 
szcza w bieżącym roku można zachowując . 
tradycję obdarowywania swyeh najbliższych 
prezentem na Gwiazdke. nabyć w firmie Z. 


EE 


Nowy neżyk Gillet- 
te nadaje się rów- 
mież de aparatów 
dawnego typu. 


Ziemieki przy placu Marjackim 2. najwspania|- Dotychczasowe ory- , ŻY, rzygotowa- 
sze przedmioty nadające się specjalnie na prezen- ginalne nożyki Gil. ı ny dla Ciebie. 
ty gwiazdkowe: kasety z najwytworniejszemi pa- lette z 3-xia otwe- | w pudełku tem 
pierami listowemi. wieczne pióra Watermanna rami tylko f znajdujesięrów- 
i wiele innych Fabryk, portfele. papierośnice. 55 groszy nież pudełeczko 
najmodniejsze kałamarze bronzowe, marmuro- | f za nożyk i „do nożyków 


we i szklanne. teki na biurka i akty, ramki i 
albumy na fotogralje amatorskie, pocztówki 
w ogromnym wyborze itd. a wszystko napraw- 
de wytworne. dobre i rzecz dziś ważna — tanie. 
Uprzejma i szybka obsługa, na prowineję na- 
tychmiastowa wysylka, sa znane w całej Polsce. 
Firmę Z. Ziembicki przy Placu Marjackim 3 


Do uabycia wszędzie 
Cena za komplet zł. 18.00 


„ Doniosłe uchwały dyrektorów Muzeów 


We wtorek wieczór zakończyły się w Kra- 
kowie obrady ogólnopolskiego Zjazdu dyrek- 
torów Muzeów. Dyskusja końcowa była nieja- 
ko reasumcją opinji i poglądów dotyczących 
najistotnicjszych potrzeb muzealnych i związa” 
nych z muzcalnictwem zagadnień __ porusza- 
nych w ciągu dwudniowych obrad, 

W dyskusji wyrażano żal i zdziwienie, źe 
Muzeum Narodowe w Warszawie nie zgłosiło 
przystąpienia do Zwiazku, zrzeszającego aż B1 
Jnstytucyj z całej Polski. Zagranicą silne związ” 
ki muzealne są przecież podstawa zdrowego 
współżycia Muzeów a jednolita ich organizacja 
jest konieczna nie tylko dla celów naukowych 
ale i praktycznych. Fakt. że 'stołleczne Muzeum 
w Polsce uchyla się od udzialu w Związku je:t 
przykrym i dla stosunków polskich, szczegól 
niej znamiennym. 

Wyrażano dalej życzenie, aby zarząd Fun- 
duszu Kultury Narodowej Opiekował się nie 
tylko Muzeum warszawskiem — jak dotąd — 
ale równą troską i opieką finansową otaczał 
także inne Muzea w Polsce. 

Wytykano taktykę Mazenm  Narodowćgo 
w Warszawie, które wydało olbrzymią sumę 
na zakup rysunków Noakowskiego. uniemożli- 
wiając innym Muzeum zaopatrywanie się w ry- 
sunki tego artysty, a publiczności prowinejo- 
nalnej zaznajomienie się z twórczościa Noa- 
kowskiego. 

Zjazd powolał do życia stałą 


Apel do polskich aptekarzy w Krakowie, 


NIE POZWÓLCIE ŻYDOM OBSADZIĆ APTEKI PRZY ULICY MOGILSKIEJ 


` 
konserwacji zabytków, oraz komisje organiza- 
cyjną dla pośredniczenia między Muzeami w 
Sprawie nahywania dzieł sztuki i usuniecia 
w ten sposób niepotrzebnej konkurencji i par- 
tykularyzmu. Postanowiono wprowadzić wy- 
mianę między Muzeami pracowników muzeal 
nych — specjalistów pewnych działów. Przy 
tej sposobności podniszono skargi. że jedno z 
największych Muzeów polskich zatrudnia siły 
niekwalifikowane, mimo. że Uniwersytety pro- 
dukują dostateczną liczbę bistoryków sztuki. 

W związku z referatem p. Piotrowskiego 
uchwałono przenieść jeden ze staropolskich 
dworków szlacheckich do Lasu Wolskiego pod 
Krakowem. gdzie znajdzie się również kilka 
starych kościolów. Dwarek taki otrzymałby 
stylowe urządzenie. 

Ożwiadczono się przeciw gromadzeniu po 
szkołach przedmiotów muzealuych, gdzie nie 
mają one edpowiednieg» zabezpieczenia i nie 
są należycie konserwowane. Następny Zjazd 
uchwalono odbyć w przyszłym roku w Prze- 
myślu. Co dwa miesiące będą wychodziły Ko- 
munikaty” Związku Muzeów. jaka dodatek 
do „Rzeczy Pieknych” wydawanych w Rra- 
kowie nakładem Mnzsum Przemysłowego. 

Zjazd krakowski jednogłośnie 
wśród aplauzu podziękowanie prezesowi Zwią- 
zka dyr. Koperze za znakomite zorganizowanie 
Zjazdu. 


wyraził 


sekcję do 


wraz z nowym 
nożykiem Gil- 
lette. 


Gillette 


żyka, co teraz właśnie zostało osiągnięte ! 


Brzegi nowego aparatu Gillette 
są specjalnie wzmocnione tak, 
że upuszczenie na ziemię nie 
uszkedzi aparatu. W razie nawet 
lekkiego wygięcia brzegów apa- 
ratu, równomierne naprężenie 
nożyka nie ustanie, ponieważ 
rogi neżyka są wycięte. 

Kup dzisiaj jeszcze nowy, złoco- 
ny (24 karat.) 
aparat Gillette, 
który w gustow- 
nem pudełku le- 


Nowe nożyki Gilistta 
w paczkach po 5 względ- 
Ą à Si * nie po 10 sztuk po 
można zaliczyć do najpierwszych w branży «ìi 0.90 Ba astuką. 
papierowej. - 

= l 


ryś z nich zechciał przedłożyć swoją ofertę, aby 
nie pozostawić tej placówki w rękach żydow- 
skich. 

Mająca powstać w tej stronie apteka będzie 
zaspakajać potrzeby ludności dużej części ania- 
sta (gdyż jedyną najbliższą w okolicy. apteką 
jest istniejąca u zbiegu ulic Rakowieckiej i To- 
polowej), a zwlaszcza silnie zamieszkałego osie 

la oficerskiego przy mł. Mogilskiej. Placówka 
wiec taka mie tyiko będzie miała wszelkie wi- 
doki rozwoju, ale i dla Indności akoliezmej jest 
wielee pożądana. Nie, też dziwnego. że żydzi 
skwapliwie obsadzają apteki zakładane na pe- 
ryferjach miasta i w wielu wypadkach zdołali 
się w nich istotnie ulokować (np. na Prądniku 
Czerwony). jakkolwiek są to dzielnice zamie- 
szkale prawia wyłącznie przez ludność molska, 
Byłohy błedem. gdyby i te placówke pozwalo- 
no żydom wydrzeć z rak polskie: aptekarzy! 

=== jenna mm 


Pociągi do Krynicy i Zakopanego. 


7 okazji świąt Bożego Narodzenia uruchomione 
beda następujące dodatkowe pociągi pospieszne: 
w czasie od 18 grudnia z Warszawy i od 19 Yra- 
dn» z Krynicy i Zakopanego do dnia 8 stycznia 
1021 r. codziennie z wyjątkiem dnia 25 grudnia 
pacias Nr. 3/6103 i pociąg Nr. 4/6104 — z wago- 
nami I. I. i TI. klasy. oraz wagonami srpia'nemi. 
Od dnia 19 grudnia do 8 stycznia 1931 r. codzien- 
nie pociąg Nr. 1208/1264 — 1201/1202 międy Cha- 
bówka. a Babką Zaryvtem z wyjątkiem dnia 25 
grudnia. w którym „oeiąg Nr. 1208/1204 nie be- 
dzie kursował. 

Dnia 233 srudwiu pociąg Nr. 
3,6103 część druga do Zakopanego i Krynier. po- 
ciag Nr. 13 ezość druga, oraz pociąg Nr. 1 część 
druga do Krakowa. 

Dnia 21 grudnia z Krakowa pociąg Nr. 12 
czeżć druga do Warszawy. Odjazd z Krakowa © 
|godz. 8.20. 

Dnia 26 srudnia pociąg Nr. IA z Krakowa do 


z Warszawy 


Obywatele mieszkający przy ul. Mogilskiej |cy. Ponieważ jest to dzielnica ezysto katolieka.|Wsroawy, Odjdżd z Krakowa 6 godz. 18.30. 


i w najbliższem sąsiedztwie tej ulicy, 'łaosząla jak się dowiadujemy. kandydatem do konce- 
nam. że na posiedzeniu Rady miejskiej oświad-lsji tej jest żyd — zwracaja się z apelem do 
czono się za kręawaniem apteki w tej dzielni- | pracowników aptekarskich-katolików, by któ. 


Ponadto uruchomi się dodatkowe pociągi mic 
dzy Katowicami, Bielskinm. Wisłą i Zakopanem, 
o czem doniesie sie osobno. 


Na giełdzie dolar w poszukiwaniu. 


Gielda krakowska z 17 grudnia. 
Notowano: Tohan 3.75 zł. Siersza górnicea 39 
Chodorów 119 zł: pożyczka konwersyjna 49 zł. 
Na rynku walut dolar 8.88—8.90 zł: przy więk- 
szem zapotrzebowaniu. Czeki bankowo 3,9034 — 
AMA zie 

W akcjach tendencja utrzymana, ruch niewielki, 
Rohiono jedynie Tohanem. Chodorowem i S'erszą 
rórniczą. Reszta bez zainteresowania. Obroty nie- 
wielkie. 

Na pogiełdziu konwersyjna po kursie uirzyma- 
nym. Reszta w zastoju. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


zl: 


Warszawa 17 grudnia. Dolary 8.89%, 8.01, 8.87. 
SĄ 38 Releja 124.65. 124.06, 124.34: Wolpndja 
280.25, 360.15. 858.85: pidin 488274. 48.48, 43.22: 
|rok Jar 801. 885. 888: Paryz 5.04 4.,35.13. 
1406: Wiedeń 125.61. 125.92. 125.30: Włochy 36.72, 
40.04. 46.60: Berlin w obrotach  nieofiejzinych 
ziem 


GIEŁDA AKCYJNA w WARSZAWIE, 


Pożyczki: 474 pożyczka inwestycyjna 06,50 — 
asrrjna 101.05 — 5% dolarowa 5450 — 5% kon- 
wersyjuą 50 — 6% dolarowa 1920 r. 68 — 7% 
ztabilizacyvjna 78 — 8% Listy Zastawne Ranku 
tiop. Kraj. 94, 


Piątek 19 grudnia. 


(312.8). G. 11.40 Przegląd prasv; 11.58 
12.16 Płyty gramofonowe; 138.10 Ko- 
15 Komunikat zospodar- 
16.15 Płyty gra- 


Kraków 
Sygnał czasn: 
munikat meteorologiczny; 
15.50 Lekcja franeuskiego; 


[02 8 
mefonowe: 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Muzyka 
lekka: 18.45 Komunikat narciarski: 18.55 Rozmai- 
tości: 19.23 Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy 


Dzionnik Radjowy: 20 Pogadanka muzyczna: 20.15 
Ronecit symfoniczny 24 Hejnał z Wieży Marjac- 
kiej. 

Lwów (385.1) G. 16.15 Andyeja dla chorych. 
Pogadanka ks. kap. M. Rekasa: 17.15 „O źródłach 
entuzjazmu gospodarczego? — wygł p. H. Gros- 
man. dyr. Targów Wschodnich. Transmisja ma 
wszystkie stacje polskie: 17.45 Koncert orkiestry 
Xi p. p. pod dyr. por. T. Szyfersa; 10.25 „Bilans 
iilmu dźwiękowego”, pogadanka p. J. Tepy. 


Warszawa '(1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe: 
15.85 Z życia Polskich Zespołów Muzycznych: 15.50 
Lekcja języka francuskiego; 16.15 Płyty gramofo- 
aowe: 17.15 Odczyt ze Lwowa: 17.45 Mnzyka Jek- 
ka. Andycja f, „Gebethner i Wolff w Warszawie; 


18.45 Rozmaitości; 19.10 Giełda - rolnicza; 19.25 
“tyty gramofonowe: 19.35 Prasowy Dziennik Ra- 


djowv: 19.55 Płyty eramnfanowe: 20 Pogadanka 
muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmo- 
nji Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra filharmo 
niczna pod dyr. K. Baranovica, J. Tkalcie (wio- 
lonczela) i R. Wraga (śpiew). 


BIELIZNE o 


RĘKAWICZKI — SKARDBLTKI ZIMOWE 


Pettoraliki- Koloradki 


gumowane dla P. T. Księży 
POLECA 


Roman Szczerba 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 40. 


Życie gospodarcze | Budżet w dobie ostre 


«GŁOS NARODU“ z dnia 18-g0 grudnia 1930. 


go kryzysu gospodarczego, 


EKSPOSE MIN. MATUSZEWSKIEGO NA POSIEDZENIU SEJMU W DNIU 16 B. M. 


SPADEK DOCHODÓW SKARBOWYCH. 

Na wstępie swego ekspose wygłoszonego na 
wtorkowem posiedzeniu Sejmu z okazji wnie- 
sienia do izby budżetu — podkreślił min. Ma- 
tuszewski różnicę warunków, w jakich przy- 
chodzi prowadzić dyskusję budżetową obecnie, 
w porównaniu z latami ubiegłemi. Różnica po- 
lega na tem, że wzrost wpływów skarbowych, 
który trwał nieprzerwanie aż do 1929 — w fo 
ku 1930 nietylko ustał — ale dochody Państwa 
zmniejszyły się w porównaniu do odpowiednie- 
go okresu minionego roku budżetowego o 
8.82%. 

REDUKCJA WYDATKÓW, 

Preliminarz zgłoszony obecnie — zmniejsza 
kwotę przewidywanych wydatków państwo 
wych o 1.86%, jeśli chodzi o budżet netto, o 
2.37% — jeśli chodzi o budżet brutto. Ę wote 
zaś dochodów o 3.92% jeśli chodzi o h.dżet 
brutto i o 4.87% jeśli chodzi o budżet netto. 

Podaną zniżkę wydatków uważa minister za 
jedynie możliwą. powołując się przytem na 
wzrost wydatków administracyjnych w prelimi- 
narzu budżetowym Czechosłowacji. Stanów 
Zjedn. i Austrji, Budżet Framcji jest niższy od 
hndżetu na r. 1930 o 0.5 proc., a Niemiec o 
3.47 proe. (w wydatkach admin.). Żar 


KRYZYS ZAPOWIADA SIĘ NA CZAS 
DŁUŻSZY. 

P. Matuszewski przeszedł następnie do zy | 
wienia poglądów rządu na układ i prawdopodo- 
btrą ewolucję pofożenia ekonomicznego. 

„Dziś trudno byłoby — mówił — stwier- 
dzić. że gospodarczy kryzys światowy jest wy- 
wołany li-tylko przez czynniki natury przejścio 
wej. Sumienna obserwacja skłania raczej do 
wniosków przeciwnych. Istnieje zapewne Sze- 
heg uchwytnrch przyczyn. których usunięcie 
poprawiłohy sytuację światową. Wymaga to 
przecież zrzeczenia się przez państwa bogate 
części ich zysków, do których przywykii, wy- 
maga od wszystkich rezygnacji z wielu ego- 
izmów — i dlatego nulełatwe bedzie do przepro- 
wadzenia*, 

Istotę obvenegu przesilenia określić mo- 
żna — zdaniem ministra — jako ' 

ZWICHNIĘCIE RÓWNOWAGI 

między wytwórczością a spożyciem. Istnieje 
niewątpliwie nadmiar towarów, skoro spadają 
one w cenie i nie znajdują odbiorców, ale ró- 
wnocześnie miljony ludzi muszą się obywać 
wogóle bez niczego i nie mają możności 7aspo- 
kojenia najprostszych swoich potrzeb. Pocho- 
dzi to stąd. że po okresie przewyżki konsumcji 
nad produkcją w czasie wojny Światowej nastą 
pit obecnie zanik tej konsumcji. Przemysł «je- 
dnak oparty jest na fałszywych przesłankach. skal 
kulowanych wedle nadkonsumceji, inflacji pienią 
dza i inflacji kredytu. 

„Jeśli to rozumowanie jest słuszne — ra 
wił dalej p. Matuszewski — w takim razie mi- 
nięcie przesilenia gospodarczego nie jest za- 
leżne od nagłej zmiany konjunktury, ale od 
przywrócenia równowagi między produkcją a 
końsumcją, równowagi zwichniętej w ‚roku 
1914". . 

W 
maksymalny wysiłek, aby koszta wytwórczości 
nie zwyżkowały. Stopniowe ograniczanie kosz- 
tów produkcji, zwłaszcza jej kosztów ubocz- 
nych, organizacyjnych i  administracyjnych, 
jest obecnie najbardziej pożądanym postępem. 


ARTUR MILLS. 


SZAŃrowiy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
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— Administrator generalny wspomniał 
coś o tem. mówiąc o historji Annamu. Za- 
znaczył. że w życiu tego kraju wielką rolę 
odgrywają tajne stowarzyszenia i wspom- 
nial między innemi o Związku Pająka, o 
którym wiadomo :yiko tyle, że jest bardzo 
starożytny. 

Cesarz sking! głową. 

—- Ponieważ opowiedziałem pann n ce- 
sarzu Thynie. powiem i o tem. Związek Pa- 
jaka powstał za jego życia wśród budo- 
wniczvch jego grohowea. Później stał on 
się cechcm budowniczych. W zasadzie jest 
ta coś w rodzaju europejskiego związku za- 
wodowego z dodatkiem pewnych reguł. wia- 
domvch tylko członkom. ale które nie ma- 
ją nie wspólnego z knowaniami przeciwko 
eudzoziemcom. 

Więc io dlatego cesarz okazał przestrach. 
gdy został zapytany o tang? Kto sią 
usprawiedliwia. ten się oskarża. Majestat 
miał najwjdoczniej bardzo nieczyste sumie- 
nie. 

— Monsieur de Grignon wie a tan- 

gach — ciącnał cesarz. — Częsta o tem 
rozmawiamy. Gdy mnie pan zapytał o Pa- 
jaka. pomyślałem. że może do uszu senerał- 
gubernatora doszły jakie plotki o ich dzia- 


łalności politycznej. Proszę temu nie wie- 
rzyć. Tangi mają charakter wyłącznie | 
wewnętrznokrajowy i nie mieszają się, do 
spraw międzynarodowych. Często dążą ido 
poszczególnych celów. Tak naprzykład 
tang Pająka będzie obchodził radośnie 
uroczystość odzyskania szmaragdów, 
czego się zobowiązał jeszcze za panowania 
cesarza Thyma. 

— Bardzo dziękuję waszej cesarskiej 
mości za interesujące informacje — rzekł 
Denis. — Teraz z pozwoleniem waszej cesar 
skiej mości udam się do świątyni uskutecz- 
nić żądane zmiany w posągu. Ale, ale, na 
straży grobowca jest kapłan, który może nie 
zrozumieć mego powrotu, po skończeniu ro: 
boty. 

— Prawda. — Cesarz zdjął pierścień 
z palca. — Jeżeli kto będzie pana atako- 
wał, to proszę to pokazać. A niech mi sn 
pan nie zapomni zwrócić. 


ROZDZIAŁ XVII 


— Nowa niespodzianka! — ~ 
ła Julja do wchodzącego rzeć' 
czytaj to. Właśnie mi doree- 

Podała mu depeszę. 

Denis przeczytał: 


„Przybywam do Sajgonu Ilzu o: zekaj 
na mnie. 


Tamorley'". 


tych warunkach musi być uczyniwny | 


W dziedzinie lokowania kapitału postępowa- 
nie winno stać się nadwyraz ostrożne. Należy 
liczyć się z długotrwałą Stagnacją rynków. 
Wskazane są inwestycje prowadzące nie do 
rozszerzania produkcji, lecz do obniżania jej 
kosztów. Podstawą przesilenia przeżywanego 
przez organizm gospodarczy Polski jest prze- 
silenie rolnicze. Tam tkwi źródło naszych nie- 


domagań — dalsze objawy są to już objawy 
pochodne. Polityka gospodarcza musi to 
uwzględnić.  * 

BUDŻET. 


rrzechodząc do charakterystyki przedłożo- 
nego Sejmowi preliminarza zaznacza minister, 
że jest on najniższy, jaki mógl być zrobiony 
w danych warunkach ustawowych. 

Wydatki nowe układają się zasadniczo w 
sposób hastępujący (w cyfrach okrągłych): 

Wydatki osobowe ogółem 1.287 milj.. renty 
inwalidzkie 160 milj. długi państwowe 300 
mili. wojsko (poza osobowemi) 527 milj. 
oświata (poza osobowemi) 60 milj.. bezrobocie. 
skromnie licząc 50 milj. Razem wydatki wy- 
szczególnione wyżej 2.384 milj. Na cała zatem 
pozostałą gospodarkę państwową zastaje 500 
mij. zł. 


Jest on jednak również i za wysoki, lecz 
dopiero uchwalenie odpowiednich ustaw po- 
zwoli zmienić cyfry. Budżet wojskowy w żad- 
nym wypadku nie może podlegać redukoji. 
Możliwe wyjścia są jedynie dwa: 

Jednym jest przeniesienie wydatków 
nadzwyczajnych na dochody nadzwyczajne — 
innemi słowy na operacje kredytowa, lub na 
nowe źródła dochodowe. Druciem byłoby 
zniżenie wydatków mersonalnych. Innych wyjść 
niema 


ROZMIARY OBCIĄŻEŃ PUBLICZNYCH. : 


Zaznaczając. że płace urzędników nie bę- 
dą zmniejszone, ale też nie otrzymają oni 
żadnej, bezwarunkowo podwyżki. przeszedł p: 
Matuszewski do scharakteryzowania ogólnych 
obciążeń podatkowych i udziału w nich pnń- 
stwa. Obciążenia te wynoszą: 

Budżet Państwa wynosi 2.900 milj zł.. bu- 
dżet samorządów terytorialnych i Ślaska 1.300 


mili., budżet samorządów * gospodarczych 15 
milji, budżet ubezpieczeń społecznych 500 
milj.. budżet ubezpieczeń innych 100 milj. zł. 


Wynika stąd. iż zbciążenie państwowe sa 
nosi 62 proc. eałości obeiążeń publicznych. 

Wykluczając ' reformę podatków. jako w 
obecnym okresie kryzysu niemożliwą do prze- 
prowadzenia zapowiedział p. Matuszewski pod 
koniec swego ekspose. że dażyć bedzia do 
przez reformę 


zmmiejszemia ohciążeń ludności. 
struktury samorządów 


JZABAWK 


s 


— Nie podoba mi się.ten ton. Nie w je- 
go stylu. Zboczył ze swej drogi. Czy mu 
czasami nie donieśli, że wywiozłam szma- 
ragdy na Rivierę? i 

— Rzeczywiście. Nie przesyła ci żadnych 
czułości. No, ale jesteś uratowana. Powitasz 


do | małżonka ze szmaragdami w kieszeni. Jadę 


po nie. Czy jesteście spakowane? 

— Już. Wszystko gotowe. 

— Doskonale. Chciałbym po powrocie 
ze świątyni wsiąść odrazu do samochodu 
i opuścić Hue z możliwym pośpiechem. Gdy- 
by się cesarz dowiedział, że skonfisikowa* 
łem szmaragdy, byłaby z nami bieda 

— Czy dał panu to pozwolenie? — za: 
pytała Ninon. 


— Tak i oprócz tego pożyczył mi swe- 


go pierścienia jako przepustki. — Pokazał 
paniom ten pierścień w trzech barwach 
zielonej, żółtej i białej. — Ale i wy musicie |! 


mi pomóc. Jedna pojedzie ze mną, a druga 
zostanie na straży domu de Grignona. Jeże- 
liby się przypadkiem ocknął zanim zdążymy 
uciec, trzeba, żeby mu kto powiedział, że 
czekając na auto, poszedłem na spacer. Do 
licha, a jeżeli zauważy brak motorówki? ' 

:— Już ja się postaram, żeby nie zau- 
ważył żadnego braku — ofiarowała się Jul- 
ja. Jeżeli zdradzi ochotę powrotu do 
rzeczywistości, uspokoję go tem. — Poka- 
zała lufe browninga. 

' Denis roześmiał się. 

— Widzę, że chciałabyś. 
ocknął. Dobrze. Rób swoje, 


żeby - się 
a panna Ninon 


` 


EF NAJWIEKSZY WYBÓR 


Portmonetki, Portfele, Torebki dam. 


y Manicury, Teczki skór. Kasetki de kart $ 
POLECA 


Geleśramu 
z ostatniej chwili 


DO SOBOTY ROZSTRZYGNIE SIĘ SPRAWA 
' KORFANTEGO. 

Warszawa, 17. 12. We środę przybył do 
Warszawy wojewoda Grażyński. Przyjazd jego 
stoi w związku z uchwałą Sejmu śląskiego, do- 
magającą się zwolnienia posła Korfantego 
z więzienia. Sprawa ta ma się rozstrzygnąć do 
soboty. ~ 

SENAT ZMIENIŁ REGULAMIN. 

Warszawa, 17. 12. Na posiedzeniu Senatu 
projekt BB. w sprawie zmiamy regulaminu we- 
dług brzmienia komisji został uchwalony. Se- 
nat wybrał 9 komisyj. — Komisja skarbowo- 
budżetowa ukonstytunje się w piatek. 
WNIOSEK UKRAIŃSKI W SPRAWIE PACY- 

FIKACJI WSCHOD. MAŁOPOLSKI. . 

Warszawa, 17. 12. Klub nkraiński złożył 
na 64 stronach wniosek w sprawie pacyfikacj 
Wschodniej Małopolski. 

WYŁĄCZNOŚĆ PORTÓW POLSKICH 

DLA EMIGRACJI. 

Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.). Ukazał się de- 
kret Prezydenta Rzplitej zawierający ustaw 
o wyłączności portów polskich dla emigracji. 
Dekret postanawia, że emigranci do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady mogą wyjeżdżać je- 
dynie z portów polskich i to na okrętach bezpo% 
średniej komunikacji, 


NIEMIECKI KOMUNISTA AGITOWAŁ 
NA ŚLĄSKU 
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł). Do Królew- 


skiej Huty przyjechał onegdaj niejaki Tunkiet 
komunistyczny poseł do parlamentu niemiec- 
kiego, w celach agitacyjnych. Władze bezpie- 
czeństwa aresztowały go, nie wie:lząc, że jest 
ito poseł do parlamentu Rzeszy. Gdy się wylegi- 
tymował. został we środę odstawiony do grani- 
cy i wydany władzom niemieckim, które były 
już poinformowane o tem. że uprawiał on c 
tację na terenie polskim. 


Bankructwo wielkiego koncernu na $ asku 

Warszawa, 17. 12. (Telef. wl.) Duże wra- 
żenie na Śląsku wywolala wiadomość o ban- 
kruetwie wielkiego koncernu górniczo-hatni- 
czego w Pszczynie, posiadającego zakłady 
przemysłowe j mosiadlości rolne po obu stro- 
nach granicy, Koncern ten znłamał się wskv- 
tek sowieckiego dumningn drzewnego, który 
uniemożliwił mu zbyt drzewa z wiasnych wiel 
kich terenów leśnych. 


i Aa. BAM. © sk 
Lawieje i śnieżyce na Wileńszczyźnie. 
Wilno. (PAD) Wielkia zawieje i śnieżyce 
zasypały na terenie województwa drogi, szosy 
i linje kolejowe, Polączenia autobusowe z po- 
szczególnemi powiatami uległy przerwie. Duża 
zaspy śnieżne utrudniają ruch pociągów. które 
przybywają ze znacznem opóźnieniem. W obre- 
bie dyrekcji wileńskiej pracuje okolo 500 ru- 
hotnisów nad oczyszczeniem toru. 


N NAJNIŻSZYCH CENACH 


Kraków RYNEK GŁ. 32. s 


pojedzie ze mną. Sądzę, że ten pierścień za- 
pewni nam absolntne bezpieczeństwo. 

— Widzę, że wyprowadziłeś cesarza 
w pole — rzekła Julja. 

— Biedny stary jest w trwodze. Słał- 
szowałern pismo 0d  generałcubernatora 
z wyrażeniem niezadowolenia z powodu 
inauguracji posągu Thyna i zaproponowa 
łem cesarzowi, że postaram się upodobnić 
rysy posągu do jego twarzy. Zgodził się i 
ndzielił mi wszelkich pozwoleń — byle tyl- 
ko nie iść na wygnanie. 

T znów motarówka administratora gene- 
ralnego wyruszyła do świątyni. W innych 
okolicznościach wyprawa ta mogłaby być 
mocno niebezpieczna. ale z flagą francuską, 
rozwianą nad głową i z pierścieniem cesarza 
na palcu. Denis ozni się panem sytuacji. 
Myśli jego były tak zaobsorhowane wypad- 

ami ostatniej doby. że Ninon przestała 
dlań istnieć. Dopiero jej słowa przypomnia- 
ły mu. że i ona miała osobiste trudności. 

— No, i nie zagram głównej roli 
rzekła, oglądając się na złotą wieżę cesar- 
skiego pałacu. — Po tem wszystkiem nie 
będę mogła zostać w Indochinach. 

Na Boga! Zapomniał o tem! Biedna Ni- 
non ze swemi aspiracjami do slawy! Co ją 
czeka? Podporządkowała swój 'los jego 
sprawie. narazila się tangowi.. Należało 
się spodziewać. że dyrektor teatru w Sajgo- 
nie postara się wywrzeć na niej zemstę. 
Obowiązkiem jego, More'a, było teraz uży- 
czyć jej obrony i opieki. (C. d. r 


Nr. 357. 


Interpelacja w sprawie Brześcia 


(Dokończenie ze str. 1-szej.) 


Rewizje te, stosowane w nocy, były tylko Barlickiemu oświadczył plk. Biernacki: „Pan 
jednym ze sposobów łamania ducha i fizyczne.! tak zelżył marsz. Pilsudskiego, że pan nie ma 
go znęcania się nad aresztowanymi. Do rewizji co liczyć ua sądy, prawo jest prawem wpraw- 
aresztowani wyprowadzani byli ze swych cel dzie, ale pan zelżył marszałka zanadio. 
do osobnej ubikacji półciemnej, rozbierali się Aby świadomość tej groźby podtrzymać 
do naga i musieli stać hosemi nogami na zim- | w uwięzionych, inscenizowano od czasu do cza- 
nej posadzce, przyczem byli traktowani w urą- SU fikcyjne egzekucje. I tak w pierwszych 
gliwy sposób przez rewidujących strażników. ! , dniach października 1930 r. do celi, w której 

Najstraszniejszem jednak ze wszystkiego | siedział dr. Lieberman i p. Popiel, wszedł oficer 
hyło wyrafinowane znęcanie się fizyczne į m0-|j wydając rozkaz: „Ubrać płaszcze*, kazał im 
ralme nad aresztowanymi. W nocy z dn. 9 na | pójść ze sobą. Na zapytanie p. Popiela czy mo- 
10 października 1930 r. klucznik wyprowadził | że zabrać ze sobą chleb, oficer odpowiedział: 
p. Karola Popiela do kancelarji, za którą znaj. | „Nie będzie wam już nic więcej potrzeba“, 
dowała się ciemna, pusta sala. W drzwiach | przyczem wykonał odpowiedni ruch ręką. Obaj 
stał kapitan dep. uzbrojenia M. S. Wojsk. Gdy | więźniowie przeprowadzeni hyli do celi na dole, 
p. Popiel, na rozkaz kapitana, wszedł na próg w której odbywały się normalne rewizje. Cela 
ciemnego pakoju, porwany został przez kilka była pusta, siennik z łóżka wyjęty, na podło- 
rąk. Jeden Żandarm chwycił go za głowę, gm idee rozrzucona słoma, Wprowadzeni tam dr. 
gi za nagi pod kolana iw ten sposób rzucono Lighermarn tip. PORA byli przekonani, że cze. 


"wielu 


go na stołek. Na 
płachtę, a gdy krzyłenąt psie się Boga*, | 
otrzymał pierwsze uderzenie jakiemś żelaznem 
narzędziem, prawdopodobnie stemplem ad ka- 
rakina i usłyszał głos: „To za Sikorskiego, to | 
za Żymierskiego”. Uderzeń takich ahami 
p. Popiel conajmniej trzydzieści, W trakcie bi- 
cia zemdlał, Towarzyszący tej egzekucii kapi- 
tan otlezwzł.się do skatowanego: „Cieszyć się, 
że tak mało, następnym razem marszałek Pil- 
sudski każe kulą w leb. Skatowanego p. Po- 
piela, podając z rąk do rąk, sprowadzono z kil- 
kunastu stopni do celi piwnicznej, gdzie został 
przetrzymany przez kilka dni, Egzekucji nad 
p. Popielem towarzyszył kapitan Mieczysław 
Kedzierski. Do celi, do której został p. Popiel 
wtrącony po pobiciu, wchodził ponadto mjr. 
Edward oCrczyński z dawnych drużyn strze- 
feckich. W podobny sposób pohici zostali pp. 
Bagiński i Korfanty, poszturchany ponadto 
przez žandarma został dr. Putek i Barlicki. 
obity w barkarzyński sposób po twarzy zosiał 
p. Kohut į inni. Wyliczenia te nie wyczerpują 
jednak wszystkich ofiar harharzyńskiego po- 
stępowania wojskowego personelu strażnicze- 
go. Podczas stosowania kicia z reguly puszcza. 
no w ruch motor dla wyciągu wody, aby jego 
warkotem stłumić jęki katowanych ofiar. 
Obok tych fizycznych tortur przechodzili 
aresztowani cieższe hodaj ieszcze tortury u- 
chowe. Odcięcj zupełnie od Świata, nie wie- 
dząc, co się dzieje w kraju, o co ich oskapża 
się i jaki los może ich czekać, aresztowani no- 
zostawali pod ustawiczna groza śmierci. Wo- 
hec dr. Prasiera płk. Biernacki oświadczył 
wprost: „Pan obkaziłeś moiego przełożoneco. 
tak, jakbyś pan obraził mnie samego, mógl- 
hym pana kazać tu pod Ściana rozstrzelać i 
niktęv ani słowa tie powiedzial“, W ten sam 
sonsób wyrażał się płk. Biernacki wobec dr. 
Liebermana, twierdząc. że „wSzyscu ag'eszto- 
wani zależą od rozkazu marszałka Piłsudskie- 
go i tylko rozkaz marszałka Piłsudskiego 
rozstrzygać bedzie o ich losie”. 


kec dr. Liehermana: 
ży wvlącznłe ©l decyzji marszałka Piłsudskie- 
go. ~ on każe ich zabić, to oni ich zaba. 
gdy 


©.gjej) przyszło na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu dopiero po godzinie 10-ej wieczór. Sa- 
la była przepełniona, galerje również. Zwraca- 
ło ogólną uwagę, że na galerji znajdowało się 
literatów, którzy z zainteresowaniem 
przysłuchiwali się obradom. Opowiadają, cze- 
go nie zdołaliśmy sprawdzić. że zagranicą (?) 
miała się ukazać jakaś enunejacja literatów w 
sprawie postępowania z więźniami w Brze- 

ściu. Ławy rządowe były w czasie dyskusji 
hrzeskiej zupełnie puste (!), jakkolwiek człon- 
kowie rządu byli obecni w komplecie w przy- 
legiym pokoju marszałka Sejmu. Fakt ten bu- 
dzit wielkie zdziwienie. zwłaszcza, że nikt z 
rządu nie zabrał w Czasie dyskusji głosu. 
Wśród tyeh posłów. którzy głosowali za na- 


ałościąa wniosku znajdował się również pos. 
Krzyżanowski z B. B. 

Wogóle przeciw nagłości głosował tylko 
klub BP. B.. podczas gdy wszystkie inne stron- 
nictwa — nawet klub żyłowski — oświadczy- 
dy sie za nagłością. 

Interpelacje  Centrolefn. którą podpisał 


także klub Ch. D. marsgłek skierował do p. 
premiera. Kiedy mastąpj posiedzenie komisji 
prawniczej. mającej zajjć się tą sprawą — 
niewiadomo. Treść interpdacji ogłosiły wszyst- 
kie dzisiejsze dzienniki Poranne z wyjatkiem 
„Polski Ztrojnej* i „Gazty” Polskiej, Chara. 
kterystyczneni jest stono+isko prasy „Czerwo- 
nej", która domara się zbadania zarzutów i 
wyteczenia winnym śledzwa. 

Zaraz w nocy korespękeci pism zagranicz- 


nych  roztelefonowali přžehieg olad oraz 
treść interpelacji zagranie. 
„Gazeta Warszawaska” pisząc o „Wspólni- 


Jeden zaś z| 
oficerów. nieznany z nazwiska, oświadczył wo-|na przyszłość uniknąć podobnego pogwalcenia 
„Los aresztowanych zale- |prawa wobec obywateli państwa?*, 


każe ich ok: yeczyć, to ich okaleczą*. P.) 
Ae e 0 3 


Cała Polska wstrząśnięta „Brześciem“ 


POD NAPOREM OPINJI NAWET SANATORZY PRZEBĄKUJĄ O UKARANIU WINNYCH! 


Warszawa, 17. 12. (Telef. wł.) Do dyskusji kach Brżeścia* zaznacza. że sprawa ta mimo 
w sprawie Brześcia (o której piszemy na str. | negatywnego 


li usłyszeli w sąsiedniej celi ruch i kroki, a po- 
tem donośny głos: „Odwrócić się do ściany“ 
i dwukrotny suchy trzask, jakby dwa strzały. 
W najwyższem  przedśmiertnem zdenerwowa- 
niu czekali teraz na swoją kolej, Po upływie 
dość długiego czasu, w powolny sposób zaczęto 
otwierać im cele, do której weszły trzy osoby 
z oficęrem. Znowu zabrzmiał głos: „odwrócić 
się do ściany”, byli przeto przekonani, że na- 
stąpią strzały. Skończyło się tylko na rewizji“. 

„Do stosowania tych tortur lub dozorowania 
nad ich stosowaniem używani byli oficerowie 
wojsk polskich, którzy w tym celu specjalnie 
odkomenderowani byli ze swych oddziałów do 
Brześcia n/B. W ten sposób odkomenderowaaj 
zostali: 

1) płk. Kostek Biernacki, 
z Przemyśla, 

2) płk. Ryszanek z wyższej szkoły wojennej. 

3) mjr. Edward Gorczyński ze służby łącz- 
ności, 

4) mjr. 
mendanta 
nie, 

5) kpt. Majta z 20 pułku artylerji polowej, 

6) kpt. Mieczysław Kędzierski z departa- 
mentu uzbrojenia min, spraw wojsk.“ 

„Przez powyżej opisane bezprawne uwięzie. 
nie aresztowanych, przez poddanie ich bez- 
prawnie, jako osób cywilnych pod dyscyplinę 
wojskową i zatrzymanie sprzeczne z prawem 
w więzieniu wojskowem, przez opisane powyżej 
traktowanie ich- w teni więzieniu i nieludzkie 
znęcanie się nad nim, wreszcie przez użycie do 
tego oficerów armji polskiej — naruszone zo- 
stały przez ówczesny rząd nietylko okowiązu. 
jące prawo, lecz zdeptany został honor i go- 
dność państwa i narodu polskiego“. 

_ Wobec tego podpisani zapytują: 

1) Co pan premjer zamierza uczynić, ahy 
winnych pociągnąć do odpowiedzialności i wy- 
mierzyć im zasłużoną karę? 

2) Jakie kroki zamierza przedsięwziąć, aby 


d-ca 38 p. p. 


sap. Stanisław Perko, zastępca ko. 
Szkoły oficerów rezerwy w Modii- 


Marszalek oświadcza, że tę osiatnią inter. 
pelację prześle prezesowi rady ministrów. 


wyniku glosowania w Sejmie 
mie upadła. zajmie się nią wkrótce: komisja 
prawnicza i prawda będzie musiala się ujaw- 
nić. 

„Kurjer Warszawski” podkreśla. że w ca- 
łem zagadnieniu na pierwszy plan wysuwa się 
strona moralna, spychająca wszystko inne na 
plan drugi. Tak samo rcakeja jest czysto mo- 
ralma. a strona polityczna usunięta na miejsee 
podrzędne. Tudzie, którzy umieiiby się orjento- 
wać w nastrojach społeczeństwa. nie przeszli. 

-7 do porządku nad koniecznością  wyjaśnie- 
nia sprawy i to bez czekania na dalsze wy- 
jaśnienie sądu. „Kurjer Warszawski”. zwraca 
również uwage na echo. jakie sprawa ta znaj- 
duje zagranicą. 

Ciekawem jest stanowisko w tej sprawie 
prasy rządowej. „Przegląd Wieczorny“, a więc 
dziennik sanacyjny domaga się przewodu są- 
dowego wspólnego dla wszystkichy obejmują- 
cego i oskarżonych i oskarżycieli. 

„Niechaj sądy — pisze — wydadzą spra- 
wiedliwy. ale i bezwzględny osąd! Jeśli są 
winni, niech poniosą konsekwencje”. 

Pismo to podaje również. że. rząd ma W 
majbliższych dniach udzielić wyjaśnień w spra- 
wie nostępowania z aresztowanymi w Brześciu. 
Dodać tu jednak należy. że jeżeli rząd chciał 
sprawo brzeską wyjaśnić. to nigdy nie miał 
depszej do tego sposobności. jak dyskusja 
wtorkowa w Sejmie, którą rzad całkowicie 
zbojkoatował. 


„Kurejer Czerwony* (organ pułkowników) 


pisze: „Jeżeli mówią prawdę, to tunkcjonarju- 
sze(?) więzienia w Brześciu muszą być uka- 


ranić, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15.g0 grudnia 1930 


NA ŚWIĘTA! 


i poleca w doborowym gatunku po cenie najniższej CUKRÓW 
i GZEKOLADEK 


TORTY 
GUKIERNIA R. PIECZARKI ozdobnych 


STRUCLE Kraków — ulica Poselska L. 15, NA DRZEWKO 


Również przyjmuje mak do tarcia i sprzedaje gotowy. 


ca » nin WIELKI WYBÓR 
Przyjrmujs zamówienia Świąteczne  —————— 


brześcia 


Warszawa (Telef. wł.). Redakcje pism „war: |Jan Nowak, Stanislaw Zaremba, Tadeusz Sin 
szawskich otrzymały tekst pisma profesorów ;ko, Kazimierz Nitsch, Adam Heydel, Jan Dą 
Uniw, Jagiellońskiego do prof. A. Krzyżanow: |browski, Roman Grodecki, Ludwik Piotrowicz 
skiego. posła z B. B. W piśmie tem najwybie |Leon Sternbach. Tadeusz Kowalski, Ks. Biskup 
niejsi reprezentanci nauki polskiej stwierdzają. | Michał Godlewski, Stanistaw Maziarskł, Henryk 
że sprawa więźniów brzeskich nie 'może hyć jHoyer, Maksymiljan Rutkowski, Ks. Konstanty 
sankcjonowana milczeniem. Następnie opisane j Michalski, Witold Rubczyński, Zdzisław Ja. 
jest dość szczegółowo traktowanie więźniów |ckimeck:, Władysław Folkierski, Rafał Tauben- 
w Brześciu, dalej sposób żywienia ich, wyjiczo.- |schlag, Władysław Wolter, Jerzy Smoleński, 
ne sa. niektóre kary więzienne, wyvmierzane za | Tadeusz Szydłowski, Ks. Antoni Bystrzonow- 
przekroczenie regulaminu i t. p. Profesorowie jski, Tadeusz Lelr-Splawiński, Michał Siedlecki, 
wypowiadają następnie bardzo ostry sąd o tejjJan M, Rozwadowski, Karoi Dziewoński, Ks. 
sprawie i wyrażają przekonanie, że proś. Rrzy jDr. M. Sieniatycki, Władysław Natanson, Ste- 
żanowski uczyni wszystko, co w jego moty.|fan Kreriz, Wacław Sobieski, Ks, Józef Archu- 
dla naprawienia brzywdy i zapobieżenia podo- |towski, Feliks Rogoziński, Tadeusz Banachie- 
bnym wypadkom na przyszłość. Pismo podpi-|wicz. Roman Dyboski, Wacław Lednicki, Sta- 
sali następujący uczeni: nisław Wędkiewicz, Władysław  Semkewicz, 

Ks. Dr. Jan Fijałek, Władysław Szaler, Emil | Kazimierz Majewski, Stanisław WindaRiewicą 
Godlewski, Ignacy Chrzanowski, Stanisław Kot, =— pz. 


P. Miedziński generalnym referentem budżetu. 


DYLETANT MA ZASTĄPIĆ PROF. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Warszawa 17. 12. (Telef. wł). Po południu Hutten 
odbyło się pierwsze posiedzenie komisji budże- 


Uniwersytet Jagielloński wobec 


SZCZEGÓŁY PISMA DO PROF. KRZYŻANOWSKIEGO 


strów — Czapski, Komunikacja — 
js, Emerytury — Wagner (ociemniały i 
towej Sejmu, Obrady zagaił marsz. Świtalski. |nie-człomek komisji), Reformy rolne i Izba. Kon- 
poczem przewodnictwo powierzono pos. Byrce. |troli maja być, przydzielone na nastęnnem po- 
ma zastępców zaś powołano Holyńskiego i |siedzeniu. Pierwotnie Klub B. B. miał intencję 
FPączka. obu z B. B. Merytoryczne obrady nad |przydzielenia obu tych ostatnich referatćw opa 
budżetem mają się zacząć w następującej kolej- zai nikt się jednak po nie nie zgłosił 
ności: 9-go stycznia budżet Min. Spraw Wewn. | W ogóle opozycja nie otrzymała żadnego re- 
10-go komunikacja. 12-go oświata, 13-go prze- |feratn. Generalnym referentem ma być p. Mie- 
mysł i handel, 14-g0o Skarb. dziński, który dotychczas w ciągu ubiegłych 
Rozdział referatów uskuteczniono w sposób jów u kadencyj sejmowych nigdy w komisji bud 
nastepujący: Skarb — pos. Hołyński, Sprawy |żetowej nie zasiadał, 
Wewnętrzne — Polakiewicz, Slażha zdrowia Poza sensacja z posłem Miedzińskim. zwras 
i eprawy zagraniczne „_ Dyboski '!) (dr. medy- |caja też nwage na inny znamienny fakt: oto 
cyny). Sejm j Senat — Czuma, Poczta — GIiń- |na Vście członków komisji budżetowej z ramie- 


ski, Ralnietmo — . Strojnowski, Sprawiedli- |nia B. B. brak nazwiska pos. Krzyżanowskiego, 
wošč — Seidler, Oświata — Zdzisław Stroński, jktórv był i refereniem generalnym budżetu 


Roboty publiczne — Pączek (1), Wojska — 


w poprzednim Sejmie i najaktywniejszym z £a- 
Perkowicz, Prezydent i Prezydjum Rady Mini- 


nacyjnych członków komisji budżetowej. 


ać a B ML. s 

W Hiszpanji rewolucja jeszeze trwa. 

Paryż, 17 grudnia. Ze względu ną Ścisłe 
zamknięcie granicy  francusko-hiszpiutskiej. 
wiadomości o wydarzeniach są bardzo skąpe 
i często sprzeczne ze sobą. Oprócz optymistycz: 
nych komunikatów rządu hiszpańskiego. wia- 
domości prywatne, jakie nadchodzą z miejsco- 
wości nadgranicznych każą przypuszczać, Że 
ruch rewolucyjny w Hiszpanji północnej stale 
się rozszeża. Z Barcelony donoszą, że w mieście 
ogłoszono stan oblężenia. Kilka  bataljonów 
piechoty 


talonji poprzylepiano afisze z napisem: 
„Niech, żyje republika“. 

Z San Sebastjan przynoszą statki wiadomość, 
ZĘ Logrono znajduje się w rękach rewolucjoni. 
stów. Zwycięstwo mieli odnieść rewolucjoniści 
także w Walencji, gdzie mieli nawet wykonać 
kiłka wyroków sądu polowego. Wielu oficerów 
wyższych i komendantów oddziałów miało 

przejść na stronę powstańców, 
Wszystkie drogi i przejścia w Pirenejach ob- 
sadzono  silnemi posterunkami żandarmerji i 
wojska. Ruch pociągów z Hiszpanią jest nadaj 
przerwany, 


rozbrojono i internowano, 
ponieważ obawiano się, że przyłączą się do 
powstania. W różnych miejscowościach w Ka- a z 


izba gmin w sprawie więźniów brzeskich PE: 
Warszawa, 17. 12. (Telef. wł) Z powodu 


Londyn, 17 rudnia, 52 członków Izby gmin doniesień prasy sanacyjnej o szczegółach po 
podpisało petycję w sprawie uwolnienia wież- dróży p. Pilsudskiego na Maderę, zwracają 
niów politycznych w Polsce. Na interpelację uwagę na ten charakterystyczny szczegół, pa 
w tej sprawie odpowiedział minister spraw Za-| p Pilsudski calą droze spędza siko EE 
granicznych, że nie może się zobowiązać do in- j zi 


gonie. 
terwenjowania u rządu polskiego, ponieważ nie | - "a P 
ma dostatecznych powodów do mieszania się| NIEUWZGLĘDNIONY REKURS GRECKO. 
w wewnętrzne sprawy kraju. fnterpelowany A KATOL. KSIĘDZA. 


w sprawie mniejszości ukraińskiej odparł Hen- 
derson: „O ile mi jest wiadomo, odpowiednia 
petycja wpłynęła już do Lgi Narodów, która 
sprawę dokładnie zbada, oraz mam nadzieję, że 
znajdzie się pod obradami Rady Ligi jeszcze 
podczas sesji styczniowej. 


Senat o zmianie regulam'nu. 


Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.). Wieczorom od- 
było się tutaj 3-cie posiedzenie Senatu. Następ- 
nie złożył ślubowanie sen. Potworowski z BB., 
poczem Izba rozpoczęła obrady nad zmianą re- 
gulaminu, referowana przez sen. Perzyńskiego 
z BB. W toku dyskusji przemawiali senatoro- 
wie: Wożnieki (Klub Chłopski) oraz Głąbiński 
(Klub Narodowy). 


RZĄD ŚCIĄGA ZALEGŁY PODATEK 
MAJĄTKOWY 
Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.). Ministerstwo 
skarbu zarządziło dalszy pobór zaległości z ty- 
tułu podatku majątkowego, najbliższa rata ma 
być płatna do 28 lutego 1931. 


Warszawa, 17. 12. (Telef. wł.) Watykan 
udzielił odmownej odpowiedzi na rekurs gre- 
cko-katol. ks. Baworowskiego przeciw decyzji 
grecko-katol. Episkopatu, zakazującej ducho- 
wieństwu kandydowania do ciał ustawodaw- 
czych. 


POGRZEB Ś. P. KAZIM. LUBOMIRSKIEGO 


prezesa Rady nadzorczej organizacyj ziemiań- 
skich. odbył się-.w Krakowie wczoraj przed 
południem, W pogrzebie wzięli udział: wice- 
wojewoda krakowski Mikosz, delegat ministra 
rolnictwa Czekanowski przedstawiciele orga- 
nizacyj rolniczych oraz liczne rodziny arysto- 
kratyczne. O godz. 11 archiprezbyter kościoła 
Marjackiego inf, dr. Kulinowski celebro- 
wał przy zwłokach uroczystą Mszę Św. żałob- 
ną w obecności Księcia Metropolity Sapiehy. 
poczem poprowiulził kondukt na cmentarz. Na 
trumnie Zmarego dyr. Czekanowski złożył 
wieniee od ministra rolnictwa z szarfami o bar- 
wach państwowych, 


ks. 


"WR TWE SY ETEN" — TY WENA | | RAE 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność 
zgagę, nudność, wymioty. 
hrak apetytu, ogólne osła- 
bienie, ete ~ 


odzyskało zdrowie 


ganea ziółka sławne- 
go na cały świat Dokiora 
Dietla, orofesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiege. 
| rosyj bezpłatnej bro- 


szury pouczającej: Adres: 
liszki — Apteka, - 
oleca: 


Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4 hz ze 
G| sere c= E ei S ZE podarunki 


230000000000000000900000000200900090000030020032 | (TWIAZAKĘ 


| 
Qbrazki 


Koledcwe 


artystycznie wykonane — duży wybór — niskie ceny. 
Warunki zapłaty dogodne — po kolędzie. 


Wzory na Za danie wysyla 
100 szt. zł. 1°20, 1:59 1:80, 2 —, 2'40. 2:50, 3—, 350, 4—, 5'-——, Gi 
7:50, 8:—, 10—, 12, 15—. 


Figurki do szopki BOŻego Narodzenia. 
| Rózańce: tuź. 3 —, 3'50, 4: —, 4'50, 5*—, 7 —, sa; 


Medaliki aluminiowe i TTA 


Dać możność otwarcia duszy przed Bogłem — dać jej szatę słów 
pokorną a wzniosłą — to zaleta książki do nabożeństwa. 

Niechże swemu celowi odpowiada, niech duszom dobrej woli JĄ 
wyjednywać dopomaga łaskę zę A Ea: niechaj nastraja serca ¢ 
do hymnu „chwały Bożej na = — a m w usb Wawiz SCE 

Ks. R. J. de (Kraków, Wielopole L. 3) 


pełnowartościowym, 

zawsze widocznym upo- 

minkiem gwiazdkowym 
będzie obraz. 


napewno nie przepłacisz, 
a uzyskasz najdogodniej- 
sze warunki spłat. “ 


Wysyłka na zamówienia zem ejscowe odwrotna. 
r, SRCTASUISZZZA 


© 
H a : 
e y ? © jakoto ciepłe pończocny, 
s NA ŚWIETA! aa pi lekpa NA ŚWIĘTA! -s rękawiczki, skarpetki, far- 
H E onemi migdia -n da. 2 tuszki, chustki do nosa 
figi, dakt ma Ww6ors se- Ery A | 
a ae osz wini, koniaki, wódki, likiery rumy It.d. — zakupić można najtaniej 
4 m w firmie: 
= I „ystępnych cenach s 
8 szw e | R|ZOFJA AKSAKOWA 
s Kazimierz Bartoszewski Ą Kraków, ul. Wiślna 4. 
z Kraków, ui. Florjańska L. 49. sce śp 
- a 
3 Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 4 Do nabycia 
| Sall NA- GWIAZDKĘ 
400000000005000905000000000000080000000009000090 po cenach 
KUTNA ZSZOAZOTEZNZŁIKKEAZAIESA || 1Nİj0 nych |= 
Księgarnia Krakowska, U|| szaty i drobna 
n ) roboty koście!ne, 
zabawki, ozdoby na 
Kraków ul. Św. Krzyża 135|>'s'x, owy 
n poleca jako podarunek gwiazdkowy modlitewnik sztuczne 
K. SŁAWOSZEWSKIEJ, — Pokój Wam! „MARTAŚ 
n Cena egzemplarza opr. w płótno angielskie czarne, brzegi Tow. panra | 
czerwone. s « « » « « « BU pę K SEP PŁUC. zt. 12.— N Kraków św. Jana 24 
Cena egzemplarza opr. w skórę czarną, brzegi i 
Aoh e m» a AŚ E TE > © zł. 18.— 
„Modlić się! Móc się modlić, to najwyższy, najszczytniejszy przy- 
wilej istoty tak przez Boga umiłowanej, człowieka! Trwałym, 


GWIAZDKĘ! - 


MACKIEWICZ K. i BURY J.: Ogniem i mie- serja pierwsza 


| GLIŃSKI J. A.: Bajarz polski 
| GRIMM A. N.: Powieści z tysiąca i jednej nocy 


pierwsza — karton 3.40, K 
KRASZEWSKI J. I.: Grześ z Sanoka y 
KUBISZÓWNA M.: Bajki - niebajki 


liczeniem zniżonvch kosztów POJ — wagi na Sli WAĆ: 6 iść 


„GŁOS NARODU" „ dnia 18-go grudnia 1930. 


„Książka wlewa radość w Twą duszę”! 


gw Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13, róg św. Tomasza 


,poleca: 


zł. zł. 

GERMAN J.: © małym królu i leśnej panience | OSTROWSKA Br.: Bohaterski Miś 150, ARCTOWA-BUYNO M.: Ojczyzna „ 450 

karton 3.— | OSTROWSKA-SZELBURG E.: Królestwo bajki — Na wakacjach w Zalesiu Š 5.= 

12.50 karton 3.80 — Wieś szczęśliwa 5 B 
OSTROWSKA-SZELBURG E.: U leśnego dziad- — Wilczysko +” 4.50 J 
| karton 7.50 ka 5:— BARAKI s. a E o $ z” ğ 
- ae i ‘sn | PORAZIŃSKA J.: Kichuś majstra Lepi liny „  5— I Jer a polskiej fali £ — | 
HABBERTON J.: Wesołe figlarki bosak, sh) POWALSKI J.: W grodzie żaków ti T > 4—| — Sosenka z wan 5— 
JACHOWICZ St: Wiersze i bajki, broszura 8.20|RABSKA Z.: Baśnie Kaszubskie ” 750| — W kraju orangutanów i rajskich piaków Eo 
JANOWSKI A.: Jędrek - Mędrek w Honolulu — Tajemnice Łazienek z 480 katana Aren 
karton 440| ROGOSZÓWNA Z.: Dziecinny dwór „ 640| BAYLOR COURTENAY F.: Dzielna trójka „  6— p 
JANOWSKI A.: Nasz plac »  450|ROŚCISZEWSKI M.: Bajki i baśnie ludów BERTHET: Tajemniczy świat k pz 
KALINOWSKA W.: Bajki i niebajki „ 450| słowiańskich | „ B.—| BIAŁYNIA E.: Opowiadania hsh ane „ Deo 
KAMINSKI Z.: Podróże Gulliwera 2.— | ROSINKIEWICZ K.: Bohater Cis „ 4—| BOBROWSKA Br.: Janek w Legjonach > , 540 Ẹ 
KIPLING R.: Takie sobie bajeczki, książka k — Inspektor Mruczek „  8— | BOGDANOWICZ E.: Błękitna pantera EET 
— druga 340| — Szara brać ' '„ 4—| — Sepie gniazdo » 2508 
2.40 | SŁOŃSKI E.: © żołnierzu tułaczu »  250| BOHUSZEWICZ J.: Rozbójnik morski „ e 
12.— | STEMLER J.: Książka obywatela „ 550| BOBIŃSKA H.: 0 szczęśliwym chłopcu s» Bd=l 
LEWICKA A.: Wśród dzieci i młodzieży róż- WERYHO M.: W ich świecie 3.— | BONSELS W.: Marek w lesie 7 | 
nych ludów » 1—|WILKANOWICZ R.: Jak dzieci wypędziły BORNSTEINÓWNA J.: Z życia zwierząt w nie- Si 
LEWICKA A.: Wśród naszych łąk i borów „  7.80| Niemców z Poznania —.30| _ woli karton 2.50 | 


— Z naszych pól i lasów 7.80 Lampa Alladyna, bajek z tysiąca i jednej nocy i 


czem, czyli przygody szalonego Grzesia „  2—|pr zygody Syndbada Żeglarza, bajek z tysiąca ; 


MAKUSZYŃSKI K.: 0 dwóch takich, co ukradli i jednej nocy, serja trzecia " 5.20 | BYKOWSKI E. Dr.: Opowiadanie Pana Wszę- 
księżyc »  12.—| Bajki z tysiaca i jednej nocy „ 1240 dobylskiego z Wymysłowie karton 2.50 
MICKIEWICZ A.: Pani Twardowska „  B—]|ZAKRZEWSKA H: Guliwer u Liliputów CANDEZE E. Dr: Przygody świerszcza j 
MŁODNICKA W.: Trupa Cavaletti i inne po- i Wielkoludów ' ' 550 część I—III. broszur. 3.— | 
wiastki karton 2.— | ZBIERZCHOWSKI H.: Oczyma dziecka  „ .1.—! CHROSTOWSKI T.: Parana, wspomnienia A 
MONTGOMERRY F.: Dwaj malcy l, 4— DLA MŁODZIEŻY: z podróży karton 5.— 
tok. td BA, » 420| ANCZYC Wł. L.: Przygody prawdziwe żegla- CIEMBRONIEWICZ J.: Herkules. walki olim- 
— Z dawnych czasów, część l. „ 460! rzy i podróżników karton 5.50 piiskich bogów | karton 2.25 
— Z dawnych czasów. część III. 420, ANCZYC WŁ L.: Syna Robinsona Kruzoe CONSCIENCE i. Lew z Flandrji £ 6— 
OR-OT: 0 Jasiu Sowizdrzale x. 3.— karton 8.—| CZESKA M.: Dwaj Rymszowie Ps 5— 
OR-OT: Polski zaklęty świat 6.-— | RARSZCZEWSKI St.: Przygody : kapitana St. — W obronie Gdańska Dz 
OSSENDOWSKI F. A.: Życie i przygody małpki | Claire : „4 5.50 | CZYŻOWSKI K. A.: Jim Żeglarz 5 6.— 
karton 7.30' ARHENS S.: Synowie Dżungli 4.— | CZYŻOWSKI K. A.: Szalony lotnik - 420] 


Księgarnia posiada na składzie w komplecie bibljotekę popularną „Dla wszystkich“, 
serję przyrodniczą, oraz serję żywotów-życiorysów. — Bogaty dział powieściowy dla dorosłych. — Wysyłka na zamówienia zamiejscowe tylko za do- 


Nr. 397. 
Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem aa wystawie w r. 1907 
PRACOWNIA ¢ 
. WYROBOW ARTYSTYCZNO CYŻEL. | SOA 
pod firma 


HENRYK SZTORC; 


w Krakowi ie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 4 


POLECA: r 

Wszeikie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronu A 
a mianowicie monstrancje, $rybularze. kielichy, puszki, 

antypodja, cyhorja. krzyże. lichtarze i lampy. 


. BIRETY NA SKŁADZIE. 


Pusiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
, jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. 
wyżej wymienione przedmioty da reperacji. odnowienia, iak 
zę i złocenia w ogniu. 


Przyjmuje również 
rownież do srebrzenia 


4 sj PEA 


[Wytwórnia simsii Wiima 10 „SYMFONJĄA“ Wilna 10 


Ireny Gutwi ńskiej sj, Gramofony, Płyty krajowe i zagraniczne, Y 


menta, Przybory muzyczne i radjowe, Naprawa 
Absolwsntki państw szkoły przem. art. słuchawek radjowych, Ładowanie akumulato- 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


rów, Baterje kieszonkowe i anodowe „CENTRA*. 


CENY NISKIE! N. PAPLA: cEny NISKIE! 
po!eca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- W KRAKOWIE, UL. WISLNA 10. 


Huv obranvch wzorów 19 mató za lą) na ra: 
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"Femi z Przyjemnością 


łaczy 


KUMUNIKACJA POWIETRZNA A 
| 


ROLETE CET] | 


-ĄEISNy uef *zJ8izq 
O£ €tie["M$ M9ĄEJY DĄSMOXĄIZPIEZ *[ -4 


100 % 
Szybka —. Bezpieczna — Wygodna. 
Niskie ceny biletów. 
Samoloty kursują codziennie. 


W zimie P. L. L. „Lot“ udzielają od normalnybh cen 
biletów 40% zniżki (dla stałych ezłonków L. 0. P. P. 
50%, dzięki czemu ceny bilatów samolotowych wynoszą 
mniejwięcej tyle tylko co ceny blłetów kolejowych III ki. 


'arzpozsm złu Əəzszju %09 AWJ 


118) eu GDEJUSLM9LEZ qJAZSĄŃJM Azad äis alnuoyfm 
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m | 82 "rz og PO mOQJOlIO504 Op agen 


NA GWIAZDKĘ! 


BOUSSENARD L.: Kapitan Łamigłowa  „ 9608 
5.20| BUKOWIECKA Z.: Historja o Janku górniku R 
karton 6.50 } 


obejmującą serję pisarzy poiskich, serję pisarzy obcych, 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józet Warchałowski Drukarnia „Giosu Narodu“ nod zarz, R. Ferzą, 


